
Kurier Poznański
Kurjer Poznański wychodzi oodziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.

Przedpłata kwartalna wynosi w miejsca 3 mk., z odnoszeniem 3,50 mk. — Na pooztaoh 
niemieckich 3,60 mk. — Pod opaską w Niemczech i AuBtro-Węgrzech: miesięcznie 1,85 mk. 

_ kwartalnie 5,50 mk. — W KróL Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem: miesięcznie 1 rh. 20 kop. 
—---------- -------—--------------kwartalnie 3 rb. 30 k.---------- - ------------------------- ■.i

r

■Telefonu nr*. 524.

Np. 276.

Na grudzień
można zapisywać Kurjera Poznań 
skiego na wszystkich pocztach nie 
mieckich.

Przedpłata na miesiąc wynosi
1,20 mk.

W Poznaniu kosztuje Kurjer na 
miesiąc

1 markę,
z odnoszeniem do domu 1,20 mk

Ekspedycja Kurjera Poznańskiego.

Xurjer Poznański
rozpocznie w przyszłym kwartale 
druk nowej powieści współczesnej

Henryka Sienkiewicza
p. t.

„Ponad życiem“.
Poznań, dnia 30. listopada 1907.

Parlament wiedeński
przeciw wywłaszczeniu.

Parlament wiedeński był w czwartek widow-- 
nią niebywałej manifestacji antypruskiej; cała 
Izba z wyjątkiem wszechniemców zaprotestowała 
głcśao i dobitnie przeciw wywłaszczeniu 
polaków w Prusiech, przywódcy wszystkich 
stronnictw potępili solidarnie system^pruski, jeden 
mówca po drugim przyłączał się do uroczystej 
deklaracji protestującej prezesa Koła Polskiego 
Głąbińskiego, a każde przemówienie witała 
Izba hucznymi oklaskami, które zagłuszyły poje- 
djńcze głosy przeciwne z kół t. zw. narodowo- 
niemieckich.

Krótkie, a dobitne oświadczenie posła Głą 
bińskiego, który w imienin Koła Polskiego zało
żył protest przeciw antypolskiej klauzuli wyjątko 
wej w projekcie o zebraniach i stowarzyszeniach i 
przeciw wywłaszczeniu, podaliśmy już wczoraj. 
Także sensacyjną odpowiedź prezydenta Izby 
Wefsskfrclmera, że prezes ministrów austry- 
jackich ma obowiązek zająć się tą sprawą, 
podaliśmy w wczorajszym numerze. Obydwa 
oświadczenia powitała Izba żywymi oklaskami.

Z łona Izby zabrali potym głos następujący 
mówcy:
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Protest Słoweńców.
Pos. Hrtbar: Projekt wywłaszczenia wnie

siony w sejmie pruskim zmierza do wypar
cia ludności polskiej z jej ojczystych dziel
nic w Prusach Zachodnich, Poznańskim i na 
Slązku. Oburzenie, jakie z powodu tego 
ogarnia cały świat słowiański (żywe 
oklaski), i wogóle wszystkich, którzy narodowo 
czują i myślą, jest niesłychanie wielkie i może 
osięgnąó wprost elementarną siłę, boó chodzi 
tutaj o naród,, który ma za sobą tak wielką 
przeszłość i może się tak wysoką kul
turą poszczycić, jak naród polski. Chwila 
jest zbyt poważna, a sama sprawa zbyt jasną, 
aby dużo słów tutaj tracić, dziś dajemy wyraz 
tylko najgłębszemu naszemu współczuciu z losem 
polaków i najwyższemu oburzeniu, które przej
muje wszystkich słowian. Jestem przekonany, że 
także wszyscy posłowie słowiańscy w tej 
Izbie uczucia te dzielą. Mam nadzieję, że je
dnomyślny ten protest żywiołów słowiań 
8kicb odbije się głośnym echem w mi aro- 
dawczych kołach i zapytuję się p. prezy
denta, czy zechce o manifestacji tej donieść 
oficjalnie prezesowi ministrów.

(Żywe brawa i oklaski.)

Protest rusinów.
Pos. dr. Marków (moskalofil): Szanuję 

bardzo kulturę niemiecką i żywię wysoką cześć 
dla narodu niemieckiego, ale pogardzam z całej 
duszy taką polityką, która chce biednych włościan 
polskich wypędzić z ich gleby ojczystej. Nietylko 
jako człowiek, ale także jako słowianin, który 
każdej chwili gotów jest bronić praw każdego 
uciśnionego narodu przyłączam się do pro
testu polskiego — mimo wszelkich spo
rów z polakami w naszej ojczyźnie, które 
jednak w inny sposób załatwiamy, nii 
się to w Prusach dzieje!

(Brawo!)
Protest socjalistów.

Pos. Hudec: W Prusiech zaczęła się nowa 
walka przeciw polakom. Rząd wniósł projek 
wywłaszczenia, za pomocą którego chce 
biednych włościan polskich pozbawić ziemi, a ró 
wnocześnie wniesiono nową ustawę o zebra 
niach i stowarzyszeniach zawierającą 
klauzulę wyjątkową, za pomocą której chce się 
polakom odebrać możność skargi w języku ojczy
stym na niedolę i ucisk ludu polskiego. My so 
ej aliści wszystkich narodowości protestujemy 
usilnie przeciw wszelkiemu krępowaniu praw na 
rodowych. Protest nasz zwraca się także pod 
adresem Rosji, gdzie barbarzyńskie represje 
rządu przechodzą wszelkie granice. Jako socjalista 
polak jestem do tego szczególnie uprą winiony, 
gdyż naród polski jest jeden mimo po
działu na trzy części. Radości i cierpienia ludu 
polskiego czy to pod zaborem anstryjackim, czy 
pod pruskim lub rosyjskim są t&kże naszymi ra 
dościami i cierpieniami. To też w imieniu ca
łego stronnictwa socjalistycznego 
tej Izby protestują stano w c z o przeciw 
nowym ustawom wyjątkowym wniesionym w Pru 
sieoh.
(Żywe oklaski i brawa u socjalistów, okrzyki: 
Niech żyje międzynarodowa socjalna demokracja!).

Protest czechów radykalnych.
Pos. Klofac: Mam szacunek dla każdego, 

który wyznaje zasadę: Przez narodowość do h u- 
manitarności, ale pogardzam tymi, którzy
głoszą zasadę: Przez narodowość do b................
Wszyscy uczciwi słowianie będą, jeżeli chodzi o 
ucisk jakiejkolwiek narodowości słowiańskiej, soli
darnie występować w obronie uciśnionych. Niech 
Niemcy nie zapominają, że są sprzy
mierzeńcami Austrji, w której sło
wianie mają większość. Konsekwencje z 
postępowania Niemiec wyciągniemy w dele
gacjach.

(Długotrwałe oklaski.)
Pos. Brelter (niezawisły socjalista-polak): 

Stoję na stanowisku bezwzględnej sprawiedliwości 
narodowej i socjalnej i dla tego potępiam jak 
najostrzej pruską politykę antypolską. Przyłą
czam się do protestu poprzednich mówców 
przeciw planowanym ustawom wyjątkowym.

Protest Klubu czeskiego.
Pos. dr. Kramarz: Wyrażam imieniem 

stronnictw zjednoczonych w czeskim klubie naro
dowym i w klubie słoweńskim jak najostrzej 
szy protest przeciw niesłychanym ustawom 
antypolskim.

Ubolewamy, że prześladowanie narodów w
państwie niemieckim doszło do takiego................
... że to, co właśnie jest główną podstawą nowo
czesnego państwa prawnego, depcze się nogami. 
(Żywe oklaski). Chce się nieszczęśliwych polaków 
z ich ziemi wypędzić, ponieważ uważają za święte 
swój język, wiarę i ziemię. Możemy tylko 
wyrazić nadzieję, że pozostaną sil
nymi i zadziwią świat oporem i wy
trwał ością, z j a k ą trwają przy swej 
narodowości. To, co my tu oświadczamy, 
nie jest aktem wrogim przeciw narodowi niemie
ckiemu. Jest to tylko protest przeciw polityce 
ucisku (Żywe oklaski). A na dowód tego, już 
wyrażamy tym niemeom w państwie niemieckim 
serdeczne podziękowanie, którzy mają odwagę w 
duchu wielkich postaci kultury niemieckiej głoso
wać przeciw tym projektom. Zapytuję w końcu 
prezydenta, czy zechce przyjąć do wiadomości ten 
protest ?

(Żywe, długotrwałe oklaski; mówca odbiera 
gratulacje).

Protest syjonistów.
Pos. Stand: Imieniem żydowskiej partji na 

rodowej oświadczam, że'żydzi, jako naród uciskany, 
zasadniczo występują przeciw wszelkiemu prześla
dowaniu i uciskowi narodowości i narodowych 
mniejszości. (Potakiwania.) Jako takie prześla 
dowanie uważamy wniesione w Prusiech przed
łożenia; to też partja moja wierna swym za 
sadom podnosi głos przeciw temu usiłowanemu
...................... polskiego narodu i widzi w tym na
ruszenie najwyższych praw ludzkich.

(Oklaski; niepokój na lewicy.)

Protest Włochów.
Poseł dr. Conzi: Ludność włoska zawsze 

z największą sympatją śledzi smutny los 
nieszczęsnego, walecznego narodu polskiego w 
potężnym państwie sąsiednim. (Oklaski.) Wyra
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żam głęboko odczute współczucie włoskiej 
ludności dla uciskanych w Niemczech polaków i 
imieniem klubu włoskiego przyłączam się 
do protestu Koła Polskiego w za
pytaniu przedstawiciela wystosowanym do prezy
denta.

(Żywe oklaski.)
Protest ludowców polskich.
Pos. Staplńskl: Cały świat cywilizowany, 

z wyjątkiem prusaków po drugiej stronie granicy 
i w tej Izbie, z całą stanowczością potępia 
postępowanie pruskiego rządu wobec 
narodu o prastarej cywilizacji, narodu, który mi
mo prześladowań, stoi w niezłomnej sile i prze
ciw któremu — gdy pokazało się, że wszelkie 
inne środki są bezskuteczne —- projektuje się 
obecnie tak niesłychany zamach. Przedłożenie 
antypolskie w Prusiech nie ma woale wyłącznie 
charakteru lokalnego, tylko ma znaozenie cgólno- 
polityczne. Przedłożenie wywłaszczające oznacza 
przewrót wszystkich pojęó własności, które mogą 
doprowadzić do katastrofy i które mogą też 
dotknąć austryjaoką monarchję (Potakiwanie).
Przeciw temu.............praw narodowych podnoszę
imieniem polskiej partji ludowej protest Ale 
także jako obywatel austryjaoki musi 
przeciw temu przedłożeniu zaprotestować, ponie
waż Austrja z państwem niemieckim znajduje się 
w sojuszu i możliwym jest wypadek, źe za
żąda się od Austrji, aby wystąpiła do walki dla 
ochrony swego sojusznika niemieckiego. Ponieważ 
naród polski, liczący 20 miljonów ludzi, mimo 
wszelkiego uoisku nie został upokorzony, ani 
osłabiony, nie proszę o pomoc, ale tylko zapytuję, 
co rząd austryjacki zamierza uczynić, aby oby
watele austryjaccy w swych uczuciach narodowych 
nie byli w ten sposób obrażani

(Burzliwe oklaski i brawa.)
Po tym szeregu protestów, które ogromne 

zrobiły wsaienie, dopiero na końcu wystąpił pos. 
Stólzel ze Związku narodowo-niemieckiego jako 
jedyny mówca przeciw tym oświadczeniom, 
wywodząc, źe parlament wiedeński nie ma prawa 
mieszania się do wewnętrznych spraw państwa 
niemieckiego. Mowa ta minęła jednakże bez echa, 
tylko grapa t. zw. narodowo niemieckich posłów 
z wszechniemcami na czele oklaskiwała swego 
przedstawiciela, usiłując napróźno zatrzeć wrażenie 
poprzednich manifestacji.

Marszałek parlamentu wiedeń
skiego Weisskirchner wyraził wobec pre
zesa klubu niemiecko narodowego swoje zdziwienie 
z powodu tego, źe jego wczorajszą odpowiedź 
udzieloną na zapytanie posła Głąbińskiego 
uważano za zwracającą się przeciwko sojuszowi 
z Niemcami i przeciwko niemczyźnie w Austrji. 
Stronnictwo chrześcijańsko-społeczne, do którego 
Weisskirchner należy, upatruje w sojuszu z Niem
cami najważniejszą rękojmię pokoju. Marszałek 
oświadcza, źe chcisł jedynie zaznaczyć, źe poru
szona prz?z posła Głąbińskiego sprawa może 
przyjść pod dyskusję jedynie w drodze interpe
lacji do prezesa ministrów.

Berliner Tagebl. z powodu wystąpienia 
pos. Głąbińskiego i protestów innych stron
nictw w parlamencie wiedeńskim, żarnie-

NietepieczeistMo nitmieckie.

(Ciąg dalszy,)
Walka handlowa między Anglją a Niemcami 

w obecnej chwili korzystniejsze przedstawia wi
doki. dla ostatnich. Przemysł niemiecki nietylko 
wypiera angielski z tradycyjnych jego rynków, 
ale zagraża mu nawet na własnym jego terytor 
jum; import Anglji do Niemiec w r. 1900 wy
nosił 912 milj. mk., eksport natomiast 840 milj 
Zmonopolizowany przez Anglję handel z krajami 
północnymi, w ostatnim czasie został znacznie 
poderwany przez niemiecką konkurencję, której 
import np. do Danji wiatach 1896—1899 wzrósł 
o 33 proc. Podobnie dzieje się z Hiszpanją, gdzie 
towar francuski ustępować zaczyna przed napły
wem produktów niemieckich, przedostających się 
na rynek madrycki często pod etykietą francuską. 
Najazd niemiecki zaś na Grecję i Turcję, ongi 
klientów wyłącznie Anglji i Francji, przybrał w 
krótkim czasie olbrzymie wprost rozmiary; dość 
wspomnieć, źe import niemiecki od r. 1890. do 
1893. wzrósł z 6 milj. mk. do 49. milj.

A jak dzieje się na olbrzymim obszarze Rosji? 
Od czasów Piotra W. niemcy traktowali Rosję 
jako .wielki teren kolonizacyjny. Zwarte masy 
kolonistów niemieckich, zachowując swoją odrę
bność narodową, irozeiadły się nad Bałtykiem, w 
Besarabji, na Krymie i nad Wołgą. Niemcy do
starczają Rosji nietylko kapitałów i przemysłow
ców, ale nawet mężów stann i urzędników, szla
chty i arystokracji. Przemysł niemiecki swymi 
wyrobami zalewa Rosję doszczętnie, dzięki właśnie 
niedołężnej gospodarce wewnętrznej tej ostatniej.

To, co dzieje się na kontynencie, analogics 
nie rozgrywa się również poza Earopą. Niemcy 
rozbiegli się po całej kuli ziemskiej, by zdobyć 
dla siebie placówki intratne, pierwszorzędne wśród 
mocarstw europejskich. Dość wspomnieć Chiny, 
Japonję, Małą Azję i Australję, dokąd import 
niemiecki wzmsga się stale z widoczną stratą dla 
importu angielskiego. Jedyne Stany Zjednoczone 
przedstawiają dla Niemiec twierdzę silną, o której 
zdobycie nawet się nie kuszą. Natomiast konse 
kwentnie skierowują swoje zapędy ku Ameryce 
Środkowej i Południowej. W Meksyku, Guate- 
mail, na Antylach, w Argentynie, w Chili — 
wszędzie tam wypierają handel francuski i angiel
ski, i rosną w wpływy, biorąc W ręce swoje prze 
mysł wielki. Zwłaszcza na Brazylję uderzyli 
z całym impetem. Ciekawe są też głosy niem- 
ców, odnoszące się do stosunków kolonizatorskich 
w Brszylji. Przed trzema laty pewien konsul 
niemiecki w wygłoszonym w Berlinie odczycie za
powiedział był, że naród jego nie ścierpi żadnej 
ronkurencji kolonizatorskiej, czy innej, na tery- 
¡orjum brazylijskim. Groźba ta odnosiła się 
rrzedewszystkim do polaków, włoohów i rusinów. 
Prot Wolf z Wrocławia, konstatując niezmiernie 
szybki wzrost ludności w Niemczech, pisał ongi: 
„Ameryka Południowa jest z wielu względów 
crajem przyszłości. Z radością powitałbym poli
tykę kolonjalną, któraby miała tę sprawę na 
uwadze. Więcej tam jest do zrobienia, niż 
w Afryce.“ Znany zaś ekonomista Schmoller zu- 
)ełnie jasno wyraża swoje „sny o potędze“: „Po

winniśmy za wszelką cenę ¡życzyć sobie, aby na 
jołudniu Brazylji utworzył się stan z 20—30 
miljonów nlemców, aby ten stan pozostał częścią 
integralną Brazylji, lub stał się niepodległym,

albo żeby pozostawał w ścisłych związkach z Ce 
sarstwem.“ — Tendencja tych głosów jest jasna, 
tak samo też pojmuje ją rząd berliński, takim też 
jest dążenie całego narodu.

Ambicje rasy gierniańskiej pod wpływem 
sukcesów wzrastają do olbrzymich rozmiarów. 
Nad budzeniem i rozwojem ambicji imperjalisty- 
cznych pracują wszyscy: prasa, nauka i korpo 
racje. Państwo i naród w akcji tej wspierają się 
wzajemnie i stwarzają warunki, w których po 
wst3je rasa zdobywcza i królująca. Państwo ob
myśla plany, wskazuje drogi — naród, skonsolido
wany duchem organizacji i metody, plany rządu 
przeobraża w czyn. Naród zrozumiał, Ź8 w roz 
woju przemysłu i handlu leży potęga ekonomi
czna, a zatym i polityczna. Nauka, a zwłaszcza 
chemja i nauki techniczne, łączą się ściśle, a lepiej 
powiedziawszy, oddają się na usługi wielkich 
przedsiębiorstw fabrycznych, które wszelkie zdo
bycze naukowe zuźytkowują natychmiast. Szkol
nictwo stwarza t. zw. Fortbildungsschulen i Fach
schulen, w których obowiązkowo kształci się rało 
dzież kupiecka, przemysłowa i rzemieślnicza do 
18. roku życia. Nauczyciele wędrowni, wydawni
ctwa i liczne korporacje starają się o podniesienie 
wiedzy fachowej. Troska państwa o rozwój eko
nomiczny narodu niemieckiego jest wielka; po 
pierwsze — wkracza na nowe tory polityki finan
sowej i zapewnia ludności szeroką organizację 
kredytu, powtóre zaś — państwo, pragnąc poma
gać swojemu przemysłowi pod każdym względem 
i w każdych warunkach, sięga nawet do przezornej 
opieki w czasach stagnacji. Opieka ta zasadza 
się na tym, źe większe roboty publiczne, dostawy 
etc. w miarę możności odkłada się na te właśnie 
„ciężkie czasy“.

W narodzie niemieckim widzimy pod każdym 
względem zgodność myśli narodu z dążeniami 
państwa, wzrost zaufania do sił własnych, wiarę 
w skuteczność wzmocnionych sił militarnych, roz
rost haseł zdobyczy materjalnych, pogardę dla 
narodów słabszych, lub posiadających idealniejsze 
aspiracje, wiarę przedewszystkim w środki ma- 
terjalne „posławnictwa eywilizsoyjnego“. Słowem 
— idee skrajnego materjalizmu i imperjalizmu 
jednoczą w gruncie rzeczy wszystkich, bez wzglę
du na mniej, lub więcej zarysowujące się różnice 
w programach poszczególnych partji politycznyoh. 
Na ogólny kierunek polityki rządowej-biurokraty
czny, militarny, nieomal ahsolutystyczny godzi 
się cały naród niemiecki. Wyjątku nie stanowi 
tu nawet socjalna demokracja, której rewizjonizm 
jest niczem innem, jak tylko usiłowaniem pogo
dzenia interesów proletarjatu z systemem rządo
wym. Prawdziwość tego potwierdzają liczne fa
kty, między innymi słowa Bebla, wypowiedziane 
w 1904. r. na kongresie amsterdamskim: „socja
liści w każdym razie przełożyliby system cesarski 
Wilhelma II. nad republikę, której prezyduja 
p. Liubet“; — a równocześnie słyszymy zape
wnienie, źe „towarzysze będą bronili zagrożonej 
ojczyzny rękami i nogami“. Z słów tych wynika, 
źe socjalizm niemiecki, mimo niewątpliwego roz- 
dźwięku z rządem, powstały głównie wskutek 
formalnych uchybień ostatniego, w swej istocie 
zdolen jest przeobrazić się w stronnictwo polityki 
rządowej, czego dowodzi także ostatnia uchwała 
ostatniego zjazdu w Stuttgardzie, popierająca po
litykę kolonjalną.

Cz. Kędzierski,
(Dokończenie nastąpi.)



szcza artykuł wstępny, w którym w nie
zmiernie podrażnionym tonie występuje przeciw 
takiemu „mieszaniu się zagranicy do spraw nie
mieckich“. Wspaniała manifestacja w anstryjackiej 
Radzie Państwa wytrąciła pismo to tak dalece z 
równowagi, że zapominając zupełnie o niesłycha
nym zamachu na prawa polaków, który samo nie
dawno potępiało i który aź nadto usprawiedliwia 
protesty w parlamencie wiedeńskim, miota wy
zwiska i oszczerstwa na „galicyjskich szlachciców“ 
i na „bezczelnych klerykałów“ wiedeńskich, któ 
rych przedstawicielem jest prezydent Izby Weiss- 
kirchner. Artykułu tego, który widocznie na
pisany jest pod pierwszym wrażeniem sensacyj
nych wiadomości z Wiednia, nie można braó na 
serjo. Jest on tylko dowodem na to, jak czułą 
jestopinja niemiecka na zdanie za
granicy. A zagranica ta coraz częściej odzywać 
się będzie — w sposób nieprzyjazny dla niemców.

Neues Wiener Journal, popularny 
wiedeński organ wolnomyślny, traktuje obszernie 
sprawę wywłaszczenia w dłuższym artykule wstę 
pnym i poddaje całą politykę pruską przeciw 
polakom tak ostrej krytyce, źe z trudnością 
tylko można ją streścić, nie wchodząc w konflikt 
z prokuratorem. Sam tytuł artykułu charakte 
ryzuje projekt wywłaszczenia tak dosadnio, że 
niepodobna go tu przytoczyć.

Ekspropryjacja ekspropryjatorów — pisze ga
zeta wiedeńsko — oto hasło zapożyczone od soc
jalistów, do którego się ks. Billów przyznaje; tylko 
niestety nie udało się Bulowowi dowieść, że po 
lacy są rzeczywiście najezdnikami, którzy kiedyś 
ziemię niemiecką przemocą zabrali.

Mowa jego była pod względem logicznym, 
politycznym i historycznym zupełnie nieudolna. 
Bfilow oświadczył, że polacy nie mogą na obcą 
pomoc liczyć. A więc dalej na nkhl To nie 
jest mowa odważnego niemca. A przytym nie<h 
kanclerz niemiecki nie zapomina, że polacy 
mogą w Austrji wywrzeć wpływ na poli
tykę zagraniczną wcale dla Niemiec nie 
pożądany. Ks. Buow powoływał się na Bis
marcka. Zwykle tak bywa, że mali epigonowie 
wielkich ludzi umieją tylko naśladować wielkie 
błędy swoich poprzedników. Czy w Niemczech 
będzie możliwą polityka, która bezprawie prze
myca pod firmą prawa?

Lwowska Rada miejska uchwaliła 
jednomyślnie wyrazić swe oburzenie z powodu 
niesłychanego w dziejach zamachu prusaków za
łożyć przeoiw temu protest, przesłać na ręce 
prezesa Koła w Berlinie wyrazy współczucia, 
i wezwać wszystkich posłów polskich w Wiedniu 
do energicznej akcji w Radzie państwa 1 delega
cjach, poczym na znak smutnej dla naroda chwili 
uchwalono odroczyć dalsze obrady i posiedzenie 
zamknięto.

Z powodu projektu 
ustawy o wywłaszczeniu.

Komisja, składająca się z 28 członków, 
otrzyma po dzisiejszych obradach projekt rządowy 
do zbadania i szczegółowego omówienia. W ko
misji ma miejsce urzędowe poseł dr. Dziem 
b o w s k i. Zachodzi nadzieja, źe Koło uzyska 
drugie miejsce dzięki Centrum.

Berlin, 29. listopada.
Za pośrednictwem jednego z posłów polskich 

dostałem się dzisiaj na galerje Sejmu. Na szczel
nie zapełnionych galerjach było nas polaków mnó
stwo. Mowa ks. dr. Jażdżewskiego zrobiła 
nie małe wrażenie. Projekt pójdzie do komisji 28. 
Z dzisiejszych obrad wynieśliśmy wrażenie, że 
wywłaszczenie przejdzie. Niemcy odzywają się w 
te słowa, że rząd pruski napcha znowu polakom 
kieszenie pieniędzmi.

Dziwnie uzasadniał prawo wyjątkowe minister 
sprawiedliwości. Dowodził, że .interes publiczny* 
wystarczy do wydania ustawy wyjątkowej. Na to 
odpowiedział mu dr. Porach, że przy tym pra
wie nie ohodzi o objekt, tj. interes publiczny, 
ale o subjekt, tj. o polaka.

Na to minister: przeoiwnie, nie o subjekt 
chodzi, tylko o objekt, bo o cel kulturalny. Na 
to powstał ogólny śmiech na sali. Jutro dalsze 
obrady.

Książę B fil o w powiedział w swej mowie 
wtorkowej, że prof. klloński dr. Bernhard, który 
wydał „Das polnische Gemeinwesen“, został wy
dany do Poznania przez ministerjum 
pruskie, aby tam zbierał wiadomości o naszych 
bankach. Opowiadają tu szczegóły i wymieniają 
nazwiska poważnych polaków, świeckich i księży, 
z którymi profesor Bernhard miał porobić znajo-

mośoi i ed nich otrzymać tak szczegółowe wiado 
mości o naszych spółkaoh.

Jot 68.

Poseł dr. Bartti, radykalny postępo 
wiec, pisze w N e u e Hamb. Ztg.: Śmiel
szego krok a nie mógł rząd nczynió, jak przy 
projekcie wywłaszczenia. Trzeba mieć 
djabelny humor (diabolischer Humor), aby być 
mężem stanu, całe lata zwalczać socjalisty 
czny światopogląd, a w tym projekcie wysłagiwać 
się socjalistycznej teorii o wywła
szczenia. Jeżeli socjaliści przyjdą kiedy do 
urzeczywistnienia zbiorowego państwa 
przyszłości, wezmą projekt Bfilowa, przędło 
żony w wtorek sejmowi, za wzór, a nie
które paragrafy projektu przetłu
maczą dosłownie.

Jeżeli w publicznym interesie państwa wolno 
dziesiątą część ludności postawić 
na listę wywłaszczonych i wybierać 
sobie z tej listy poszczególne ofiary, to cóż prze 
szkadza, żeby wywłaszczenia nie ogłosić za po
wszechne prawo? Jeżeli dzisiaj wywłaszczenie 
dziesiątej części uchodzi za konieczność państwową 
i akt patryjotyczny, dlaczego jutro w imię tej 
samej konieczności państwowej nie wywłaszczyć 
ie3zty ludności! Wolno wywłaszczać z majątków 
ziemskich, a czemuby nie wywłaszczać także z 
domów, warsztatów, fabryk i innych przedsię
biorstw ?

Socjaliści żądają właśnie wywłaszczenia 
wszystkich środków produkcyjnych i zamienienia 
ich na zbiorową własność państwową. I oni chcą 
dać za to odszkodowanie w pieniędzach. 
Oni odpiszą nawet z projektu Bfilowa prawi
dła oznaczenia ceny.

Śmiało powiedzieć można, że dotąd żaden 
rząd nie oddał takiego pokłonu so
cjalistycznej idei wywłaszczenia. 
Gdyby socjaliści siedzieli w sejmie pruskim, do 
staliby się w rozkoszne położenie, bo na rząd 
pruski nie mogliby się dąsać.

Z powyższych wywodów posła dr. Bartha 
widać, jakie zamieszanie zasadniczych pojęć spra
wia w umysłach niemieckich najnowszy pomysł 
ks. Bfilowa

Wywłaszczenie a kwestia ro
botnika. Wiadomości berlińskiego Tageblattu, 
że polacy w Galicji i Królestwie wpłyną na ro
botników, ażeby nie przyjmowali roboty u niem
ców, posiedzicieli ziemskich z tej strony Elby, 
nie pozostała bez wrażenia. Już dziś jest bieda 
o robotnika rolnego, niechby namówiono w Kró 
lestwie i w Galicji choćby tylko kilkanaście ty
sięcy ludzi, żeby u niemców aż po Łabę pracy 
nie przyjmowali, może to łatwo sprowadzić klęskę 
na niemieckich ziemian.

Taegl. Rundschau zamieszcza list ja
kiegoś znawcy, który pisze: Tak nie będzie jak 
grożą. Przodownicy sprowadzają ludzi z Króle
stwa i Galicji dla własnego zarobku ; tak oni, jak 
robotnicy, nie pytają czy pracują u niemca, czy 
u polaka, im jest „w s z y s t k o j e d n o“ (te dwa 
wyrazy drukuje TàgL Rundschau po polsku). Po
rzucą pracę u polaka, byle gdzieindziej dostali 
1 markę więcej. Słyszałem nieraz od właścicieli 
polskich, źe u nich tak samo robotnik zrywa bez 
wszelkiego powoda kontrakt, jak u niemców.

W Królestwie robotnika nie ma za wiele. 
Widziałem w guherniji płockiej bułgarskich 
robotników pracujących na polu przy burakach i 
cykorji, bo miejscowi robotnicy powynosili się do 
Niemiec. Z Polski wynoszą się robotnicy aż pod 
Ural do tamtejszych kopalń i okolice Krymu, 
gdzie uprawiają tytoń.

Polski robotnik jest wogóle nieporządny i 
i hardy; byłoby dobrze pozbyć go się zawczasu. 
Ale wtedy należałoby urządzić w Niemczech 
biuro targu na robotnika. Wtedy mie
libyśmy pogląd na zapas robotnika i rozporządza
libyśmy odpowiednio tym zapasem.

Tak daleko Tàgl. R. A więc znowu nowy 
projekt — zorganizowanego targu na robotnika.

Przed mniej więcej dwoma tygodniami od
była się w Toruniu narada lantratów, prezesów 
regienoyjnych z Prus Zachodnich i W. Księstwa 
przy udziale radców ministerialnych. Głównie 
byli reprezentowani lantraci z pogranicznych po
wiatów. Radzono, jak się nrządzió z robotnikami 
z Królestwa, aby kontraktów nie zrywali, by przez 
to zasłonić posiedzicieli ziemskich przed stratami 
i szkodami. Uchwalono podobno zakładać stacje 
nadgraniczne, które będą odbierały od robotników 
legitymacje i zapewne dalszymi ich losami rozpo
rządzały. Więcej szczegółów gazety agrarne nie 
podały.

To także nowy i pewnie nie ostatni projekt 
— stacji nadgranicznych. Wiele ich

jeszcze będzie potrzeba, gdy projekt wywłaszczenia 
przejdzie choćby w osłabionej formie.

Egoizm agrarjuszów niemiec- 
cklch. Deutsche Tages Ztg. z wielkim zadowo
leniem rozpisuje się o projektowanych 50 miljo- 
nach na tworzenie domen państwowych. 
Te domeny, o których już pisaliśmy, mają być 
tworzone z majątków polskich, albo i niemieckich, 
leżących poza rejonem kolonizacyjnym. Będą także 
zakładane w rejonie osadniczym. Tam polak zosta
nie wywłaszczony, ażeby koloniści mieli w inteli 
gientnym dzierżawcy domeny politycznego prze
wodnika.

Agrarjuszom podoba się ten projekt głównie 
dlatego, że rząd poświęca miljony nietylko dla 
chłopa niemieckiego, ale także dla wielkiego 
posiedziciela niemieckiego. Podług D.Tages- 
Ztg. polityka pruska na wschodzie dopiero zacznie 
wydawać stałe owoce, gdy rząd będzie popierał 
z skarbu publicznego także wielkich posiedzicieli 
ziemskich.

Z powodu projektu 
ustawy o stowarzyszeniach.
Freisinnige Zeitung, organ Wolno- 

mjślnej Partji Ludowej, głoszący w nagłówku z 
damą, że założony został przez Eugienjusza 
Richtera, po kilkudniowym namyśle pisze tak 
w sprawie klauzuli wyjątkowej: Punkt ten jest 
jednym z najbardziej spornych i wymaga jak naj
dokładniejszego zbadania. Szczególowszym 
obradom w Parlamencie należy pozostawić wy 
świetlenie kwestji, w jakim stopniu wywody 
urzędowych motywów projektu są słuszne, 
oraz czy i o ile potrzebnym jest ure 
gnlowanie kwestji językowej na drodze prawo
dawczej.

O ile się dotąd można zorjentować, zdaje 
się, nie jest rzeczą niesłuszną, jeżeli 
policja pragnie mieć możność kontrolowa
nia, co się mówi w zgromadzeniach publicznych. 
Policja n i e miałaby jednakowoż tej możności 
kontroli, gdyby się obrady odbywały w ję 
zyku, którego nie opanuje dozoru
jący urzędnik.

Bądźcobądź trzeba sprawę załatwić z jak 
największą uwagą, by obywateli państwa, mówią
cych obcym językiem, ale dotąd czujących Bię 
stale dobrymi niemcami, do idei państwo
wej nie zniechęcić, oraz, by w innych przy 
padkach nie potęgować sporu naro
dowościowego.

Tyle Freis. Ztg. Słowa to więcej niż 
oględne i w swym lawirowania więcej niż wy
mowne.

Z powodu kursów społecznych.
Z kół dachowieństwa wyrażają życzenie, ażeby 

przynajmniej niektóre wykłady wygłaszane w tych 
dniach przez księży na kursach społecznych zo
stały w osobnych broszurkach wydru
kowane.

Z G. Ślązka pisze nam pewien kapłan, że 
sprawa domów parafjalnych, o których 
mówił ks. ezambelan Laubitz, jest także żywo
tną potrzebą ua G. Ślązka i życzy sobie, ażeby 
wykład ks. szamb. Lanbitza był w całości ogło
szony, żeby księża górnośląscy mogli się w tej 
sprawie lepiej rozpatrzyć.

Polecamy to życzenie kapłana górnośląskiego 
komitetowi urządzającemu kursa społeczne dla 
księży.

Z kół młodszego duchowieństwa dyecezji 
chełmińskiej odbieramy ciekawie uzasadnione 
życzenie, aby wykłady z owych kursów były oso
bno wydrukowane.

Ów kapłan pisze tak:
Byłoby to rzeczą bardzo pożyteczną, a dla 

kleru dyecezji chełmińskiej nawet konieczną, aby 
te wykłady drukowano. My księża, zwłaszcza 
młodsi, nie mamy okazji słachać podobnych 
wykładów. Ks. wikaijusze polacy w naszej dye
cezji — może «’wyjątkiem 5 — wcale się 
nie zajmują sprawą społeczną, przynajmniej 
nie Jbiorą w niej czynnego udziału. U nas 
tylko wikarjnsze niemieccy, a nawet i nie
którzy polacy pracują w „Volksvereinach“ etc. ho 
mają do tego nakaz od władzy duchownej.

Wikarjusze polacy muszą „politykowaó“ by 
się nie narazić rządowi pruskiemu. Nasza Wła
dza duchowna nie troszczy się o mo
ralność i oświatę ludu polskiego, dla 
tego też giną młodzieńcy i dziewice nieraz dla 
wiary naszej św.

A czemu księża polacy, a mianowicie młodsi 
wikarjusze, nie wypełniają i w tym względzie

swoich obowiązków? Otóż posada wikarego jest 
nieraz tak marną i niedostatecznie płatną, źe przez 
„politykowanie“ — tak tu sądzą — ostatecznie 
może się dostaną na posadę proboszcza. Konie, 
czne tu jest, by sprawy księży wikarych były 
uregalowane jak w Poznańskim, natenczas zyska
liby na tym księża wikarjusze i lud miałby w nich 
swoich przewodników, którzy nie baliby się nawet 
tej myśli, źe nie zostaną proboszczami i jako 
„starzy“ wikarjasze chętnieby pracowali i obowią 
zki w pracy społecznej wykonywali

X. X.
Autor powyższego hasła prosi nas, abyśmy 

jego życzenie w piśmie naszym^ogłosili, albo też 
„Przewielebnym księżom Prelegentom“ na prywa
tnej drodze zakomunikowali“.

Czynimy zadość jego życzeniu, do którego 
pozwalamy sobie dołączyć następujące uwagi. 
Wykłady społeczno nie powinny być wydane w 
jednej książce, ale każdy wykład osobno. 
Przez nakład stanie się droższy, ale przystęp do 
szerszej publiczności łatwiejszy. Przy takich wy
dawnictwach trzeba pozostawić każdemu do woli, 
czym się chce więcej zainteresować i który wy
kład sobie sprawi. Kto zaś będzie chciał czytać 
wszystkie wykłady, sprawi je sobie za kilka groszy 
więcej.

Zwracamy na to uwagę dlatego, źe nie 
tylko księża, ale i świeccy bjdą sobie takie wy
kłady sprawiali.

Listy lwowskie.
Lwów, 28 1 stopada.

(Sejmowa reforma wyborcza. — W sprawie gimna
zjum niemieckiego. — Ateneum Polskie.)
Niedawno doniosły pisma, ża we Wiednia 

zbltra się snbkemltet dla sejmowej reformy 
wyborczej. Ostatnie doszły wiadomości, że 
wyjechał tam również i marszałek krajowy, hr. 
ks. Stanisław Badeni i namiestnik br. Andrzej 
Potocki. Obecnie doszło do porozumienia w spra 
wie reformy wyborczej, a nawet pisma nasze po
dają treść projekt] taj reformy.

Za podstawę obrad służył, jak wiadomo, pro
jekt pts'a Michała Bobrzyńskiego. Zmody
fikowany ten projekt przedstawia się następująco:

Sejm składa sę z 212 posłów, rozpadających 
się na trzy grnpy :

1. W i r y 1 i ś c i, bi skupi w liczbie ośrni u,
2. Grupa powszechna, wy bit rająca 102 

pcslów; z tego przypada a) na miasto 20 man
datów (w pierwotnym projekcie 28) ; b) na okręgi 
wiejskie 82 mandaty (w pierwotnym 72).

3 Grupa narodowa liczy 102 posłów, 
z tego przypada na : a) obszary dworskie 53 man
daty ; b) rady miejskie 20 mandatów (pierwotnie 
17); c) organizacje rękodzielnicze 6 mandatów 
(pierwotnie 8); d) izby handlowo przemysłowe 12 
mandatów ; e) korporacjom (uniwersytetom lwow
skiemu i krakowskiemu, politechnice lwowskiej, 
izbie notarjalnej, adwokackiej, lekarskiej) manda
tów 11 (pierwotnie 12)

W kurji powszechnej zaprowadzona ma być 
pluralnośó w tym dachu, że liczący ponad 35 lat, 
posiadają dwa głosy; w tej też grapie obowiązy
wać będzie głosowanie tajne i bezpośrednie.

Różnice między pierwotnym a zmodyfikowa
nym projektem Bobrzyńskiego są nieznaczne ; naj
ważniejsze ijest podniesienie mandatów włościań
skich.

Sześciolecie obecnej kadencji sejmowej npływa 
w ostatnich dniach grudnia b. r. Skoro Parla
ment wiedeński uchwali ugodę austro węgierską, 
będzie mógł być Sejm galicyjski zwołany. Obra
dować będzie mógł około 18 dni. Załatwić bę
dzie mnsiał prowizoijum budżetowe i kwestję 
zmiany ordynacji wyborczej. Przeciwko projektom 
wyborczym detąd wniesionym, a więc i przeciw 
omawianemu wyżej projektowi zwraca się ener
gicznie organ Ukraińców, Diło. Zwróciwszy się 
silnie przeciw rządowi wiedeńskiemu i własnej 
reprezentacji parlamentarnej — przeciwko której 
(mówiąc nawiasowo) w ostatnich czasach dość 
ostro występował, zarzucając jej poprostu niedo
łęstwo — oświadcza, że posłowie ruscy do obrad 
i do uchwalenia tego projektu reformy wyborczej 
sejmowej nie dopuszczą. Sejm więc nasz będzie 
miał do czynienia z silną opozycją, jeśli nie 
obstrukcją rasinów.

Gimnazjów niemieckich w Galicji 
istniało dwa: we Lwowie i Brodach. To ostatnie 
zostało po długich usiłowaniach spolszczone z po
czątkiem bieżącego rokn szkolnego. Rząd cen
tralny zamierza obecnie dać niemcom rekompen
satę za to i stworzyć dla nich gimnazjum w 
Białej lub Stryju.

Biała — to miasteczko na pograniczu Ślązka 
cieszyńskiego i Galicji, zniemczona, będąca przed-

Koncert Aleksandry Radojewskiej
z towarzyszeniem orkiestry Poznańskiego Zjednocze

nia Orkiestrowego pod batutą A. Sassa.
Fortepian z towarzyszeniem orkiestry — to, 

jak na Poznań, rzadkość. Nawet w takim Mona- 
ohjum, Dreźnie czy Lipsku od czasu do Czasu 
tylko występuje wirtuoz-pianista wespół z orkie
strą. Tego rodzaju występy budzą zazwyczaj w 
kołach muzycznych odrębny rodzaj zainteresowa
nia, w kołach szerszej publiczności — sensację.

Program wczorajszej koncertantki, p. Ale
ksandry Ttadojowakiej, był tak ułożony, 
że Koncert A-moll Griega miał dać odpowiedź 
na owo zainteresowanie sfer muzycznych, a dwie 
Fantazje Liszta miały znów raczej duchowo na
karmić owe szersze koła publiczności.

Wykonanie Koncertu Griega nie stało w 
swych trzech częściach na równej wysokości. Ro
zumiemy, że pianistce, występującej przed forum 
swoioh —- a to podobno nie zawsze wdzięczne 
forum — że w tych warunkach pianistce spra
wiało początkowo pewną trudność opanowanie 
nerwów. Ucierpiało na tym nieco wstępne Alle

gro molto moderato. Główny motyw odrzynał 
się od akompanjamentu orkiestry nieco zbyt 
twardo i w różnych warjacjach nieco może jedno
stajnie. Subtelniejsze nnansowanie byłoby pod
niosło wrażenie, a regulatorem tego nuansowaaia 
winny być palce. Lewy pedał ma za zadanie 
wyłącznie dyskretne przytłumianie dźwięku, jego 
miękkość zaś i cała istota zależy od ręki i jej 
uderzenia. Nieposłuszeństwem nerwów tłumaczy
my też sobie techniczne usterki, przedewszystkim 
kilka zamazanych pasaży, co uwydatniało się tym 
bardziej, że pianistka przetrzymywała zbyt dłngo 
prawy pedał — tak, że brzmienie ukończonego 
frazesu przelewało w ramy nowego już okresn.

W Adagio artystka była już panią siebie, to 
też ezęśó ta wypadła znacznie lepiej. Na właści
wy zaś poziom podźwignęła się pianistka w koń
cowym Allegro marcato, z którego przebijała silna, 
harda indywidualność, wybuchająca z zaciętą wer
wą. Zdaje się, źe to Allegro marcato najbardziej 
odpowiadało psychicznemu temperamentowi ar
tystki

Szkoda tylko, że orkiestra właśnie w koncer
cie Griega nie we wszystkich momentach dopi
sała. Słuchacz nie miał uczucia, źe dyrygent

wraz z swą orkiestrą sytuację opanowuje swo
bodnie — a to już działa deprymująco. Nie
jednokrotnie akompanjament wlókł się zbyt ocię
żale, a wystarcza przecież opóźnianie się o cząstkę 
sekundy, by złamać lnh przynajmniej osłabić 
rytm. Powtarzamy: szkoda! ho potężna kompo
zycja Griega była punktem kulminacyjnym wie
czoru.

Liszta fantazja węgierska, oraz jego fantazja 
na beethovenowski temat „Ruiny Aten“, to rze
czy brawurowe, w których orkiestra nie konten- 
tuje się rolą wybitnego, ale bądźcobądź pomocni
czego czynnika, rolą bogatego tła, lecz kojarzy 
się z fortepianem w ten sposób, że zadania po
dzielone są równomiernie. W kompozycjach tych 
miała koncertantka pole do popisu czysto wirtuo
zowskiego, który wypadł z wielką precyzją. Orkie
stra również poprawnie wywiązała się ze swego 
zadania.

W rezultacie rzec można, że p. Badojewska 
od czasu, jak ją słyszeliśmy przed kilka laty, zro
biła potężny krok naprzód, co podkreślamy z cah 
przyjemnością.

Orkiestra wykonała jeszcze na wstępie bee- 
thowenowską uwerturę .Korjolana“, a późnie

uwerturę do znanej komicznej opery czeoha S m e* 
tany p. t. „Sprzedana narzeczona“, której zna
komite odtworzenie przyczyniło się w poważnej 
mierze do spotęgowania wrażenia estetycznego 
całości.

Publiczność niestety nie dopisała
Znaczna część polonjl zapełniła teatr z oka

zji obchodu mickiewiczowskiego, a publiczność 
niemiecka i żydowska zawiodła prawie zupełnie.

Naszym Szanownym Paniom zniewoleni je
steśmy na tej drodze zwrócić uwagę, że w sferach 
o pewnym choćby tylko poziomie muzycznej kul
tury, nie jest przyjętym rozmawianie podczas 
gry. Nie jest dla nas zaszczytem, jeżeli niemieo- 
dyrygient musi dopiero szorstkimi znakami upo
minać się o należytą olszę. Gdybyśmy, będąc 
wyłącznie w własnym gronie, dbali rzetelniej o 
kulturalne zwyczaje i obyczaje, umielibyśmy się też 
dostroić do należytego tonu tam, gdzie z nami 
sąsiadują obcy.

Fortepian Bluthnera pochodził z magazynu 
B. Neumanna.

M. S.-a.



B íeáciena lab dalszym ciągiem niemieckiego 
iniasta Bielska, które posiada niemieckie gimna
zjom i.szkołę realną, Stwarzanie więc nowego 
gimnazjum w Białej byłoby formalnym zbytkiem.

znów, położony w środkowej Galicji, oto' 
czony jest wprawdzie kilka gminami niemieckimi, 
ale sam posiada jedno gimnazjum, liczące do
1200 uczniów.

Dlatego też niewątpliwie społeczeństwo i re
prezentacja nasza oświadczą rządowi, że, jeśli 
cbce zakładać gimnazja, to niech fundasze obraoa 
tam, gdzie istotna zachodzi potrzeba kreowania 
nowych zakładów średnich, a nie zadośćuczynienia 
potrzebom urojonym i uwidzianym.

Powstaje u nas nowe pismo, Ateneum 
Polskie. Inicjatywa wyszła z gron grupujących 
się koło sfer uniwersyteckich. Redakcję tworzyć 
będą dr. Stanisław Grabski, dr. Jan Gwalbert 
Pawlikowski, dr. Edward Perębowicz, dr. Marjan 
Raciborski i dr. Stanisław Zakrzewski. Wydaje 
Towarzystwo Wydawnicze. Numer pierwszy po
jawi się z końcem grudnia.

Pismo takie u nas jest niezbędne. Socjaliści 
zalewają umysły swą Krytyką, konserwatyści 
Przeglądem Polskim. Pisma niezależnego poświę
canego sprawom i zagadnieniom kultury na
rodowej niema dotąd. Stanie się nim Ateneum 
Polskie.

A

Oświadczenie rządowe 
w Dumie.

P e t e r s b u r g, 29. listopada. (TB W.) Na 
wstępie piątkowego posiedzenia Dumy złożył pre
zes ministrów S t o ł y p i n następujące oświad
czenie rządowe:

Wszyscy rosjanie widzą, że ruch niszczący, 
zapoczątkowany przez skrajną lewicę przybrał roz
miary otwartego bandytyzmu i że na społeczeń
stwo rozpuszczono wszystkie zbrodnicze żywioły, 
rujnujące ludzi poświęcających się pracy i demo
ralizujące młode pokolenie. (Oklaski w centrum i 
na prawicy.)

Objawowi temu przeciwdziałać można jedy
nie siłą, i rząd każdą słabość w tym kierunku 
uważać będzie za zbrodnię. Rząd starał się do
tychczas o wyplenienie przestępstw zbrodniczych 
i wytrwa na tej drodze. Do tego potrzebuje 
rząd wiernych i obowiązkowych sług państwa, 
którzy także w przyszłoćci nie powinni ob
jawiać osobistych zapatrywań poli
tycznych. W szkołach należy zaszczepić po
rządek, prawo i rygor wewnętrzny, a także przy 
nowym porządku szkolnym nie obędzie się 
bez wkraczania rządu.

Ponieważ rząd świadomy jest konieczności 
powrotu od praw wyjątkowych do stanu normal
nego, zdecydowany jest na użycie wszelkich środ
ków, aby zapewnić możliwość szybkiego i regular
nego postępowania sądowego. Dalej wskazuje 
rząd, iż liczy na udział przedstawicieli narodu 
w wykrywaniu bezprawnego po
stępowania organów państwowych. 
(Brawo!) Rząd spodziewa się, że na tej drodze 
uda mu się zaprowadzić w kraju spokój. Wten
czas dopiero będą mogły rząd i ciało prawodaw
cze poświęcić wszystkie siły sprawom wewnętrz
nym. Lecz reform nie będzie można zaprowadzić, 
dopóki nie nastąpi polepszenie położe
nia' miljonów chłopów. (Brawo!)

Rząd podnosi nietykalność wła
sności prywatnej, stąd wynika nietykalność 
małej własności jako podstawy bytu Rosji. (Brawo!) 
Rząd spodziewa się, że Duma zgodzi się może 
z kilku uzupełnieniami na załatwienie kwestji 
agrarnej, polecone przez rząd mocą § 87. ustaw 
zasadniczych. Z kolei wymienia komunikat rzą 
dowy szczegóły koniecznych reform, mianowicie 
przekształcenie miejscowych in
stytucji administracyjnych, oświatę 
ludową i usiłowania państwa około klasy robotni
czej. W związku z odnośnymi projektami rządo
wymi w dziedzinie administracji lokalnej wy
mienia komunikat projekt dotyczący sądownictwa 
lokalnego.

Przy wszystkich reformach uważa rząd za 
swój obowiązek popieranie wszelkich środków na 
korzyść kościoła i duchowieństwa 
Dalej zapowiada rząd niedalekie przedłożenie Du 
mie projektów w sprawie samorządu 
kilku prowincji kresowych odpowiednio

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
i 3)

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz pan Izydor Knoblauch-Czosnow- 
ski miał ową znamienną rozmową ze Stani
sławem, w której, powierzając mu zastępstwo 
chorego szefa, obiecywał zarazem stałą po
sadą po nim.

Wszechwładny wpływ pięknej dyrektoro- 
wej na męża, ogólnie był znany.

Energiczna węgierka dopięła swego. Por
tret jej miał być wykończony przed podobi
znami aroganckich rywalek. Donnant, donnant. 
Tak zwykle w świecie bywa.

Prawda ta jednak, dość elementarna w 
życiu, obcą była Stanisławowi. Pomimo za
pracowania, w duszy mu grała, w sercu śpie
wała: miłość i nadzieja. Teraz zaczynał wie
rzyć napowrót w możliwość szczęścia dla 
siebie.

Zmuszony wskutek zdwojonego zajęcia 
rzadziej widywać Lenę w najbliższą niedzielę, 
wcześniej, niż , zwykle dzwonił do pięknej | 
willi w Alei Róż. Służba jednak objaśniła go, 1 
iż państwo pojechali od godziny na wyścigi.

Jak mógł zapomnieć o tym? Wiedział I 
jprzecież, iż pani Sieniawska nie opuści żadnej j

do przewidzianego przekształcenia gubernji we 
wnętrznych, przy czym miarodajną bę
dzie zasada jednolitości całego pań- 
stwa.

Mimo najlepszych stosunków z wszystkimi 
mocarstwami, uważa rząd za swoje najpoważniej
sze zsdanie, aby spełniając wolę dostojnego wodza 
rosyjskich sił zbrojnych, podnieść siły 
te do wysokcśsi, odpowiadającej honorowi ł po
wadze Rosji. Urzeczywistnienie zadania tego wy. 
maga środków materjalnych, które Dama uchwa- 
hć powinna.

Na pierwszym miejscu Dama załatwić musi 
budżet państwowy, przyczym należy po 
starać się o to, aby budżet stanowił podstawę do 
przywrócenia równowagi kredytu rosyjskiego. 
Rząd uczyni wszystko w celu ułatwienia prao 
Dumy i Rady państwa. Wola monarchy 
częstokrctnie dała dowód, jak bardzo władza naj 
wyższa mimo największych trudności ceni zasady 
nowego ustawodawstwa, które stwierdza także 
granice nadanego przez cesarza reprezentatywnego 
porządku państwowego. (Brano).

Komunikat rządowy kończy się słowami, że 
historyczne samodzierżawie (Burzliwe 
oklaski na prawicy!) i swobodna wola 
monarchy wydają się najdroższym 
skarbem rosyjskiej istoty państwo 
w ej, ponieważ jedynie ta siła i ta wola, które 
stworzyły obecne urządzenia i które ich bronią, 
powołane są do obrony Rosji w czasach niebaz 
pieozeństwa i wstrząśnień i sprowadzenia jej na 
drogę porządku i prawdy historycznej. (Burzliwe 
oklaski).

W dyskusji nad oświadczeniem rządowym 
Stołypina proponuje październikowieo Gnczkow 
porządek dzienny, żądający natychmiastowego roz 
poczęcia pracy ustawodawczej. Bobriński, 
umiarkowany prawicowieo, i Marków, skrajny 
prawicowiec, podnoszą natomiast konieczność wspól
nej pracy z rządem.

Poseł Dmowski ubolewa, że rząd 
traktuje polaków jako obywateli 
drugiej klasy i zaznacza, że z ta
kim rządem polacy nie mogą zawie
rać pokoju.

Kadet Makłakow domaga się, aby rząd 
urzeczywistnił manifest z dnia 30. października. 
Stoły pin odpiera wywody Makłakowa, poczym 
posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie w 
sobotę.

W Radzie Państwa przyjęto jedno
głośnie porządek dzienny wyrażający gotowość do 
wspólnej pracy z rządem nad przeprowadzeniem 
projektów zapowiedzianych w komunikacie rzą
dowym.

W mgławicy.
Petersburg, 28. listopada.

Izba państwowa rosyjska weszła obecnie w 
fazę, którą niewątpliwie fazą mgławicową nazwać 
można. Każdy z posłów swego miejsca szuka! 
I nie dziw. Życie publiczne, a zwłaszcza polity
czne, zbyt świeźem jest jeszcze w Rosji uwarstwo- 
wieniem, aby rozgraniczenie stronnictw wyraźnie 
zarysować się było mogło. Nowe formy politycz
nego życia nje przeniknęły jeszcze w krew orga
nizmu życiowego, nie zasimilowały się, są jeszcze 
społeczeństwu, bądź co bądź, obce. I stąd błąka
nie się, szukanie swego miejsca. Zwłaszcza w sub 
telnych odcieniach przejściowych błąkają się dzi
siejsi „pomazańcy“ w trzeciej zasiadający Dumie.

Cechą charakterystyczną umysłu rosyjskiego 
jest pewien radykalizm. Rozumie rosjanin, co jest 
prawica, i tu przeizuca się do czarnosecińców — 
rozumie co jest lewica, i tu przerzuca się do 
socjal-rewolacjonistów. Te granice rozróżnia do
kładnie, niemal instynktownie i wrażeniowo, a 
zawsze w wielkim napięciu barw — poprostu jak 
człowiek bez wszelkiej kultury do środka cywili
zacji przeniesiony, najjaskrawsze barwy tylko za
uważyć będzie zdolny. W tych barwach zresztą 
kochał się zswsze. Przez grubą skórę, do grubej 
samowiedzy tylko bardzo silne wrażenie przenikać 
zwykły.

I dlatego zapewne tylko dwa krańcowe kie
runki, na dwuch krańcowych skrzydłach Izby 
rozsiadłe, odrazu poczuły się u siebie. Cały zaś, 
przemożny liczbą środek (nie centrum), przedsta 
wia, pomimo haseł, które rozbrzmiewają tu i 
owdzie na różnych ławach grup poselskich, pewną

okazji, w której pokazać się i błyszczeć wolno.
Rzuciwszy się w pierwsze z trudnością 

zdobyte »gumy«, kazał się wieść na pole 
mokotowskie?

Fala słońca zalewała złotymi blaskami 
rozległy obszar. Jakiś ważny bieg musiał się 
skończyć przez chwilę, tłum bowiem wieloty
sięczny wrzał i kipiał dokoła, a zwarty w zbi
tą masę tamował przejścia i ruchy. By prze
czekać ową burzę i zorjentować się w poło
żeniu, Lipowiecki wszedł na schody trybuny, 
dotarł do galerji i stąd dopiero ogarnął wzro
kiem tę mało sobie znaną, a tak ważną w ży
ciu Warszawy arenę.

Przedstawiała ona w danym momencie 
widok olbrzymiego targowiska.

Od krańca pól zielonych, tchnących spo
kojem i świeżością, od parkanu otoczonego 
zbitą masą pospólstwa, aż do podstaw opró
żnionych w tej chwili lóż i trybun, chwiało 
się i przelewało żywe morze głów ludzkich. 
U startu, wykwintnie ubrani dżentelmeni łączyli 
się w grupy, rozstrząsając z żywą gestykulacją 
jakąś, snąć sporną kwestję. Przy okienkach 
kasowych niższe warstwy graczy, zbite w tłum 
zwarty, szemrały, głośne rzucając pogróżki. 
Słowa, jak: szelmostwo, oszustwo, krzyżowały 
się w powietrzu, dochodząc aż tutaj wraz z 
gniewnym pomrokiem tych, którzy zaryzyko
wawszy grosz krwawo zapracowany, stracili 
go widocznie.

Burza wisiała w powietrzu, burza uczuć

jakby organizację mgławioową, z której się co 
chwila oddzielają — jak dotąd — meteory, a 
może kiedyś — skonsolidowane stronnictwa. &

Naturalnie, wykluczam z tego uogólnienia 
niektóre, nie od dziś już wyraźne kierunki, 
a zwłaszcza Koło Polskie, które zawsze w 
postępowaniu swym równe, taktowne, parlamen
tarnie dziwnie wyrobione, bądź oo bądź, imponu
jące tradyoją kultury — nawet w Dumie obecnej 
już sobie szacunek i poważanie zdobyło. Ale 
o pracach i zamiaraoh Koła innym razem do
niosę.

Co dzień słyohać w Dumie o formowaniu się 
jakiegoś nowego stronnictwa, nowej grupy, nowej 
organizacji zawodowej. Wprawdzie powiedział 
któryś z filozofów francuskich: »chose sacrée 
un esprit qui secherche“, ale nie sądzę, 
aby to zdanie tu zastosowanie mieć mogło. Tak 
np. zauważył snąć bisk. chełmski Eułogjusz, 
(poseł ludności prawosławnej z gub. Lubelskiej 
i Siedleckiej), że suknie różnobarwne duchowień
stwa prawosławnego rozproszyły się po wszystkich 
segmentach amfiteatru ławek Damy. Niebieskie, 
fjoletowe, częstokroć czerwoną barwą przybrane, 
o łańcuchach złocistych lub srebrnych, długobrode, 
zawsze prawie rozczochrane, postacie duchowień
stwa prwosławnego, rozrzucone na całej przestrzeni 
ław poselskich, „od zachodu do wsobcdu", nada
wały przynajmniej trochę barwności czarnotuźur- 
kowej sali. Ale widocznie bisku Euloginsz pstro- 
oizny nie lubi, bo oto słyohać, że duchownych 
tych (jest ich w dumie 42) zbiera na „nauki“ 
wieczorne, do pracy solidarnej zachęca i, dbając 
o ich dobro, wystarał się dla nich wszystkich ra
zem o mieszkanie bezpłatne w Synodzie. Może 
„czapką, papką...“ ? A przecież wodzowi „zagro
żonej Rusi, bisk. Eulogjuszowi, hcf:e wierne po 
trzebne będą... w pracach i trudaoh poselskich.

Grupują się też podobno i włościanie 
oddzielnie. Chcą swoją »zawodową* organizację 
utworzyć. Ale idzie im to ciężko, bo i wprawy 
do robót samoistnych nie mają i »kliny« im ciągle 
wbijają. Oto niedalej, jak onegdaj, w dyskusji 
nad utworzeniem komisji »głodowej« licytowały się 
stronnictwa w demagogji, naturalnie, nic nie ryzy
kując : w budżecie na rok 1908. przewidziano 
7 miljonów rubli na pomoc dla głodnych, w licy
towaniu się doszły stronnictwa do 70 miljonów! 
»Siedmdziesiąt miljonów chętniebym przyznał na
szym głodnym włościanom !« — wołał jeden z 
mówców prawicy na trybunie — naturalnie, z 
kieszeni skarbu, natarainie, bez zobowiązania, — 
ale »klin« wbity, a o to chodziło.

Od ław prawicy — rzecz prosta, nie od 
prawicy skrajnej — oddziela się obecnie »umiar
kowana« prawica, i ciążyć zaczyna ku 
październikowcom. Jest to odłam, któ
remu negacyjne stanowisko w stosunku do istnie
nia samego instytucji Dumy nie wydaje się słu
sznym.,. Natomiast od październikowców 
oddzielać się zaczyna »lewe skrzydło« Są 
to ci, którym obmierzła już polityka leadera paź
dziernikowców p. Guczkowa — polityka, pole
gająca jak dotąd, na ciągłym porozumiewaniu się 
z prawicą. Odłam ten częściowo zwiększył kadry 
nielicznej, jak dotąd, grupy Pokojowego Od
rodzenia oraz częściowo zwiększa kadry »sym
patyków kadeekich«. Kadeci nie są 
iuoiani w tej Izbie: zarzucają im albo radykalizm, 
dawne »grzechy«, albo politykę, polegającą tylko 
na »taktyce« Wobec tego grupa Pokojowego Od
rodzeni miałaby niewątpliwie dużą przyszłość 
przed sobą. Niestety, nie ma ona wodza większej 
miary. Obecny leader tej partji, p. Efreimow, 
nie dorósł założycielowi partji, nieżyjącemu dziś 
hr. Heydenowi, ani rozległością umysłu, ani 
wyrobieniem politjcznym.

Nie dziw, że w takiej mgławicy niejasno 
przedstawiają się różne zasadnicze nawet idee. 
Tak np. tydzień temu wysadzona komisja 
adresowa, która, czyniąc zadość inicjatywie 
październikowców, obraduje nad redakcją adresu 
do Korony, nie doszła jeszcze do porozumienia. 
W komisji tej zasiada 6 członków prawicy, 6 paź 
dziernikowców, oraz 6 przedstawicieli lewicy par
lamentarnej (2 kadetów, 2 polaków, 1 mahometa
nin, 1 członek grupy Pokojowego Odrodzenia).

O stanowisku polaków w tej ważnej 
sprawie doniosę w następnym liście, gdy się już 
sprawa rozstrzygnie. Dziś donieść mogę, że 
polacy przedstawili żądanie niektórych poprawek 
Drobniejsze uwzględniono, ale dotychczas nie 
uczyniono jeszcze zadość zasadniczym żądaniom. 
Wkrótce adres wypłynie na plenum Izby, wszelkie 
komentarze uprzednie byłyby przedwczesne wobec

wśród ludzi niekulturalnych, pierwotnych, któ
rzy za krzywdę swą gotowi do oczów skakać, 
za nóż chwycić nawet

Lipowiecki przywarł do tłumu tego smu
tnym wzrokiem. Dlaczego ich tu wpuszczano, 
dlaczego wyzysk, idący na rzecz możnych 
ogarniał najniższe nawet warstwy, zabierał 
soki żywotne tym, dla których one warunek 
istnienia stanowiły? Wyzysk w tych warun
kach, wyzysk stosowany do nędzarzy, a roz
budzający w nich niezdrowe instynkta i na
miętności, był występkiem, zbrodnią poprostu. 
Co za pole do szerokiej akcji społecznej, 
która uświadamiając masy, usunęłaby je z pod 
wpływu niezdrowej spekulacji.

Dawniej myśl podobna byłaby go porwała 
i pochłonęła całego. Dziś śmiech jakiś sre
brzysty, którego dźwięki przypomniały mu 
¡jłos Leny, uderzywszy ucho Stanisława tak 
¡jo z elektryzował, iż zapomniał odrazu o to
talizatorze i o tłumie i o sprawach społecz
nych, spragniony ujrzenia jej, świadom tylko 
chęci odszukania Sieniawskich.

Nie było to rzeczą łatwą.
U stóp trybun, daleki od gorączkowego

wzburzenia tłumu, choć niemniej może od 
niego roznamiętniony, przesuwał się spokoj
nie zbitą masą w bogactwo tęczowych barw 
strojny, modny świat stolicy. Całe szczere 
złoto Warszawy i cały bezwstydny szych jej, 
w rzeczywiste lub zapożyczone maski przy
brany, mieszał się tu za pan brat nieledwie,

tego, że frakoje swoich pertraktaojl nie zakończyły 
jeszcze.

A pertraktacje rosjan ciekawe są w tej mie
rze. Kołują się one przeważnie nad tern, że 
prawioowcy w adresie do monarchy ohcą 
użyć wyrazu »Samowładny«, lewica pro
ponuje wyraz »Konstytucyjny«, a paź- 
dziernikowcy... żadnego przymiotnika nie 
chcą, bo choć uważają obecny ustrój państwa za 
konstytucyjny, wyrazu tego użyć się wzbraniają, 
albowiem... nie był ani razu użyty w żadnym 
manifeśoie, ani w prawaoh zasadniczych państwa.

Dziwne to państwo, którego Parlament nie 
może się zdecydować na określenie, ozy jest ono 
konstytucyjnym, czy samowładnym ustrojem.

A może — »état mixte ?«...
H. R.

Położenie w Rosji.

Oskarżenie przeciw posłowi Kolubjakinowi.
Petersburg, 80 listopada. Rosyjski mi

nister sprawiedliwości zwróoił się do Dumy 
z oświadczeniem, że poseł Kolubjakin (kadet) po
ciągnięty został do odpowiedzialności karnej za 
mowę wygłoszoną na jednym z zebrań przedwy
borczych, w której dopatrzono się zamiaru „oba
lenia istniejącego ustroju“. Jak się wobec żądania 
ministra zaohowa Dama, dziś jeszcze nie wia
domo.

Wiadomości polityczne.

Dragi dzień dyskusji etatowej 
w Parlamencie.

Berlin, 29. listopada. Dziś toczyły się 
w dalszym ciągu obrady nad etatem. Jako 
pierwszy mówca zabrał głos pruski minister finan
sów Rheinbaben po to tylko, aby położenie 
finansowe Rzeszy w jeszcze ciemniejszych przed
stawić kolorach, niż p. Stengel. I on stanowczo 
oświadczył, że o zaprowadzenia bezpośre
dnich podatków w Rzeszy, których domagają 
się liberałowie, mowy być nie może. Minister 
polecał za to szczególnie znaczne podwyższenie 
podatku od tabaki, jest to jedyna droga, 
aby kres położyć temu smutnemu położeniu 
Rzeszy, które znaczenie Niemiec za granicą 
ogromnie podkopuje i osłabia.

Po ministrze wystąpił przywódca socjalistów 
B e b e 1 i wygłosił, jak zwykle, świetną i pełną 
ciętego sarkazmu mowę, którą cała Izba wysłu
chała z niezmiernym zainteresowaniem. Mowoa 
przedstawił w żywych barwach opłakane położenie 
materjalne szerokich mas, poddał plany reformy 
finansów rządu ostrej krytyce i przepowiedział 
dobitnie, że o kwestję finansową rozbije się cały 
Blok. Babel nie omieszkał naturalnie wskazać 
na skandaliczne zajścia w regimentach gwardji, 
które wyszły na jaw z okazji procesu Molt- 
kiego przeciw Hardenowi i zaczepił przy- 
tym w bardzo ostry sposób bierne zachowanie się 
władz wojskowych.

Na tę zaczepkę odpowiedział w dość zrę- 
cznjm przemówienia minister wojny Einem, 
zyskując wprawdzie poklask prawicy, ale nie prze
konując zresztą nikogo.

Dalsze obrady odłożono do następnego po
siedzenia.

Z francuskiej Izby deputowanych.
Paryż, 29. listopada. (TBW.) W piątek to

czyła się dalsza dyskusja nad etatem marynarki. 
Minister marynarki Thomson przychyla'się do 
wywodów mówców wczorajszych, żądających szyb
szego budowania okrętów wojennych. Wyraia je
dnak przekonanie, że szybsze tempo budowy w 
przyszłości podtrzymać się nie da. Za kilka lat 
i inne mocarstwa będą mu siały zaniechać dotych
czasowego programu powiększenia flot wojennyoh. 
Acglja dąży do tego, aby zawsze była w pogoto-

(Ciąg dalszy w Dodatku)

roztaczając dokoła siebie zmysłową atmosferę 
gorączki i upojenia. Składało się na nią 
wszystko: zarówno słońce przeczyste, lejące 
na ziemię potoki światła i ciepła, zarówno 
podniecenie grą, jak zalotne spojrzenia i 
uśmiechy kobiet, szelest jedwabnych ich spó
dniczek, zapach kwiatów, szmer rozmów i 
zamienione ukradkiem lub jawnie ukłony.

Barwne koronkami zdobne parasolki, wy
kwitały jak jasne kielichy na tle szarawym 
grup męskich, a rzucając cień lekki na główki 
urodziwych sportsmenek, nadawały rysom im 
delikatniejsze,, półświatłem złagodzone kontury.

Chciwość lepiej tylko maskowana, niż u 
tłumu cisnącego się przy barjerze i tu wszech
władną, odgrywała rolę. Chciwość wrażeń, 
chciwość złota i rozkiełznana chciwość pożą
dań, łączyły się w jedną sarabandę namiętno
ści, ukrywanych pod pozorami lepszego tonu 
i wykwintnych manier. Zaiste dobrze, że hipo
kryzja, , ów hołd składany cnocie, narzucała 
tłumowi temu szacowne swe oblicze; inaczej 
bowiem zgorączkowany, strojny, rozbawiony, 
ukazawszy rzeczywiste rysy, mniej ponętnym 
wydawałby się może. Zorze rumieńców, rakie
ty, spojrzeń, błyskawice zalotnych i śmiałych 
uśmiechów, wytwarzały i tak dokoła specjalną 
atmosferę zmysłowości i flirtu, miłosnych 
upojeń, życia i użycia za jakąbądź cenę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kupuje się w polskim składzie

Marcepany królewieckie i Lubeckie 
---- — Cukierki na drzewko

Pierniki wszelkie gatunki w wielkim wyborze 
Cukry i czekolady deserowe pocz’SX£ybOroX “ *““*

Rrhmłiniliorki Przy zakupnic za 3 in piernikó
U VlllUvIIIV* n.1 nnlono fin t<*n_ mtinłii w łnwarzp

cette marque

IfiT IOOO sztuk *w
zegarków kieszonkowych

z najsłynniejszych fabryk do wyboru.
W* Wspaniały wybór 
złotej biżuterii 1 pierścionków

DOM CZEKOLADY
Walerya Patyk, są z doborowych i poć gwarancją z naturalno aromatycz

nych tureckich i rosyjskich tytuni. Przy zakubnie proszę uwa
żać na powyższy

prawnie zastrzeżony
etykiet, a wszelkie podróbki odrzucić. Produkcja dzienna do

10 papierosów
dla hurtowników pp. odpowiedni rabat.

ul. Wllhelmowska nr. 5 (obok poczty).

zaręczynowych
w najmodnic Jszycl fasonach.

Reperacje wykonie się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.Katowice. Katowice.

Tel. nr. 1494. TcL nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne.' — Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe i bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup i sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak 1 na giełdach zagranicznych. — Przyjmuje depo
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto
sownie do stanu rynka pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contoeorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filja w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Plesserstr.) nr. 22,
pomiędzy nl. Modrzejewską a pl. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.

W. Mayer
zegarmistrz 1 złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11
Zał. 1899. Telefon 1844.

jedna z największych polskich fabryk papierosów i tytuni 
odznaczona kilkakrotnie złotymi 1 srebrnymi medalami.

wlaść : j. Pawłowski

Kupują każdą ilość

Poznań, plac Wilhelmowski 10.
Telefon 1725.

skład futer,
kapeluszy, l fabryka czapek.

Polecam w wielkim wyborze

futra mesk. 1 damsk., kołnierze, 
garnitury dla dzieci, 

czapki futrz., mufki do polow, 
koce, dywaniki

i służę zaliczkę 
w każdej wysokości. 

“Witold grodnieki
^0?” Poznań, ulica Lipowa 9,

Telefon 434.

kołnierzach futrz. (sfolas) holjach, mufach,
wyprzedają, z powodu zaniechania dalszej sprzedaży tych artykułów, po

bajecznie nlzfeich cenach.
Dalej wyprzedają

kapelusze zimowe z ostatniego sezonu,
za połową dotychczasowej ceny.

M. Zadek, ulica Nowa 6.

Telefon 640.Telefon 640.

W Fabryka
$ wyrobów złotniczych
W o sile elektrycznej,wyj Zakład rytowniczy.

i wszelkie wyroby w zakres kuśnierstwa wchodzące.
SW“" Zamówienia na futra męsk. 1 damsk., 

kabatkl, także rewerendy futrzane dla przewie
lebnego Duchowieństwa wykonuję pod osobistem 
kierownictwem w najnowszych fasonach i gwaran
cją dobrego leżenia, również

reparacje
uskuteczniam szybko 1 tanio.

Także polecam

kapelusze, cylindry, szapoklaki
i

kapelusze dla chłopców
z pierwszorzędnych fabryk.

Pachowy, od lat 24prakt. złotnik i jubiler, etabl. r. 1891 jgF

Poznań, teraz ul. Berlińska nr. 7.
Poleca po cenach rzeczywiście nizkieh ® 

Srebrne sztućce, zastawy, tace, 
Brylantowe pierścionki. W

Broszki, kolczyki, 8
Złote łańcuchy, bransoletki jg 

oraz wszelkie inne towary @
w zakres zlotnictwa wchodzące. W

Wybór niezrównanie wielki ! w 
największy zakład złotniczy ra

wyoznctniutjKsięstwie. M

do wiadomości, że dla wygody 
przenieśliśmy główne biuroNiniejszem podajemy uprzejmie 

Szanownej Kljenteli i Interesentów 
nasze z Swarzędza do

wykonuje starannie i tanio
IW. Smoczyński

ul. Strzelecka nr. 8. i.i prosimy wszelkie korespondencje tamdotąd adresować.
Korzystając z tej okazji, prosimy dotychczas nam okazane zaufa

nie i nadal nam zachować.

Cabański & Co
Interes Importowy 1 eksportowy bydła. Właściciele: Józef 
Cabański I Stefan Mikołajewski. Firma sądownie zapisana. 

Telofonu nr. 2526.

Poznań, Bazar telefon 381.

Skład papieru
Fabryka rejestrów gospodarczych

książek kontowych i tytek
Wielki wybór

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznania, plac Wilhelmowski 17.
Najstarsza Fabryka Tabaczna

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
- wchodzące. =====

Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 
w Warszawie

-¿.--■z: założona w roku 1877. ==

swoje oryginalne Papierosy
z wyborowych rosyjskich tytoni własnych plantacji na Krymie.

Główny skład w Poznaniu 
ul. Bismarka nr. 8. Tel. 2556.

Drukarnia, Litografja

Kasa oszczędności
Banku 5tolniezo-?rzemysłoviego 

Kwlleokl Potocki 1 Sp.
pizyjmjje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
d i mk. począwszy płacąc od 8 do 4 1 pól proc, wedle 
——--------------------------  nomowy. --------------------------------

w wtorek 3. grudnia wieczorem o godz. 8 
na sali tealrn Apollo.

Dyrygent: Paul BelSlOP.
Bilety numerowane po 2 i I mk. jako też przewodnik 

muzyczny po 25 fen u pp.
Ed. Bote & G. Bock.

Nakładem i cadykami Nowej Drukarni Polekiej G. m. b. H. w Poznania, - Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowaki w Poznaniu.



Dodatek do 276. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, niedziela dnia 1. grudnia 1907.

wia do walki z flotami dwóch mocarstw. Niemcy 
podejmują znaczne usiłowania, aby mogły podołać 
najsilniejszemu mocarstwu morskiemu. I Francja 
musi więc budować nowe pancerniki, gdyż za* 
niedbanie w tym kierunku powetowaćby się nie dało.

Po mniej interesujących uwsgach kilku dal- 
szyeh mówców, zamknięto rozprawy gieneralne. 
Izba przyjęła rezolucję, żądającą przedłożenia 
osobnego projektu o organizacji marynarki wojen
nej. Na posiedzeniu popołudniowym przyjęto 
ostatni artykuł etatu marynarki i rozpoczęto dy
skusję nad etatem armji. Kilku mówców żądało 
systemu lokalnego poboru rekruta, przeciwko któ
remu oświadczył się minister wojny. W końcu 
przyjęto zwyczajny porządek dzienny 345 głosami 
przeciwko 131.

Sprawa marokańska.
Paryż, 29. listopada. (TBW.) Z Algieru 

dcncszą, że do Oranu przybyły na pokładzie pa
rowca Emir 173 osoby, które opuściły miasto 
Nemours z obawy przed napaścią marokaóczyków. 
Z Tcuacbe również liczne rodziny uciekły do 
Oranu. W piątek spodziewano się nowej poważ
nej bitwy ze szczepem Beni Snassen, który otrzy
mał znaczne posiłku Nad ujście rzeki Kiss wy
słano torpedowiec, ponieważ spodziewać się należy 
napaści na Port Ssy. Oddział marokański za
czepił już pewien szczep arabski, mieszkający na 
tenytorjum algierskim. Podobno kilka parowców 
zagranicznych wylądowało rad rzeką Mateja broń 
dla powstańców. Wojska sułtańskie wcale im 
w tym nie przeszkadzały. Beni Snassen zmusili 
komendanta fortecy Saida, baszę Siarę, do wstą
pienia razem z wojskiem w ich szeregi.

Prezes ministrów Clómenceau, minister spraw 
zewnętrnych Pichon i minister wojny Picquart 
naradzali się dziś przed południem nad zajściami 
na pograniczu algierskim. Picąuart oświadczył, że 
telegrafował do komendanta 19. korpusu w Algie
rze i pozostawił mu najzupełniejszą swobodę dzia
łania bez obowiązku zaciągania informacji w Pa
ryżu. W Oranie utworzono silną armję rezerwową, 
która wystarczy na wszelkie ewentualności. Cle
menceau i Pichon zgodzili się na środki zarzą
dzone przez Picąuarta. W senacie francuskim 
stwierdzono w piątek podczas rozpraw nad kredy
tami dodatkowymi, że koszta sprawy marokań
skiej do końca roku wynosić będą około 3 miljo- 
nów franków i przyjęto odnośny kredyt dodatkowy.

Do Lalla Marnia przybyły w piątek posiłki, 
składające się ze strzelców, spahisów, żuawów i 
artylerji. Wojska skoncentrują się pod Sidi bu 
Djeman. Skutkiem nadejścia wojska ludność w 
Nemours zaczyna się uspokajać. W piątek wie
czorem nadeszła wiadomość, że kilka dalszych od
działów powstańczych przekroczyło granicę algier
ską pod Adźeru nad rzeką Kiss i dopuściło się 
licznych grabieży.

Na domiar złego w Maroku szerzy się dżuma. 
Urzędowy dziennik madrycki donosi, że wszystkie 
porty marokańskie z wyjątkiem Tangeru, Casa
blanki, Ceusty, Melili, Łaraszu i 2 mniejszych są 
zadżumione.

Z parlamentu włoskiego.
R z y m, 29. listopada. (TB W.) W parlamencie 

włoskim toczyła się w piątek dyskusja nad pro
jektem, dotyczącym uzupełnienia armji. Socjaliści 
wnoszą o odroczenie projektu i przedłożenie no
wego, przewidującego skrócenie służby wojskowej 
do dwóch lat. Prezes ministrów Giolitti prosi 
• odrzucenie wniosku socjalistycznego, ponieważ 
przez jego przyjęcie zmniejszyłaby się siła liczebna 
armji czynnej. Rząd zbada kwestję dwuletniej 
służby wojskowej i później sam przedłoży Izbie 
odnośny projekt. Socjahści nie cofają jednak 
swego wniosku, który przychodzi pod głosowanie. 
Z powodu braku kompleta uchwała nia zapadła, 
lecz rząd uzyskał znaczną większość.

Krótkie wiadomości.
— Monopol elektryczny. W pi

smach niemieckich krążyły w tych dniach pogło
ski, że rząd zamierza zaprowadzić nietylko mono 
poi spirytusowy, ale tnkże monopol elektryczny. 
Korespondencja Hoffmanna zapewnia, że pogłoski 
eo do monopolu elektrycznego są nieuzasa
dnione.

— Ugoda w komisji przyjęta. Z 
Wiednia donoszą, że komisja parlamentarna przy
jęła w piątek wszystkie 25 artykułów ugody 
austro węgierskiej. W najbliższym czasie spodzie
wać się można przedłożenia ugody w plenum 
parlamentu austryjackiego.

Obchód Mickiewiczowski
urządzony staraniem Towrzystwa Gwiazda, od
był się wczoraj, w rocznicę zgonu wielkiego 
Wieszcza, tradycyjnym zwyczajem w teatrze pol
skim przy przepełnionym po brzegi audytorjum. 
Jakkolwiek program wieczora me zupełnie był 
dostrojony do obchodu na cześć właśnie Mickie 
wieża, nosił jednakże cechę wielkiej powagi i po
siadał wszelkie warunki wieczora artystycznego. 
Punktualnie o godz. 8y4 rozpoczął wieczór prezes 
Gwiazdy p. dr. S znicze w ski krótkim słowem 
wstępnym, zwracając uwagę na doniosłość podo
bnych obchodów; nie zapomniał też poświęcić 
kilka słów wspomnienia Stanisławowi Wyspiań
skiemu, o którego zgonie wieść dziwnym zrzą
dzeniem losn rozbiegła się po całej Polsce w rocz
nicę śmierci Mickiewicza.

Wykład, dostosowany do chwili uroczystej, 
wygłosił p. dr. R y d 1 e w s k i. Bezsilna w ta
kich wypadkach publiczność wykładów tego ro
dzaju słucha zazwyczaj z poświęceniem i rezy
gnacją, zwłaszcza jeżeli rozchodzi się o temat na 
ogół bardzo znany. Prelegient ma za tym niełatwe 
zadanie. Psn dr. Rydlewski wywiązał się z niego 
jednakowoż bardzo szczęśliwie; mówił nie dłngo,

— Szpiegostwo we Francji. Ko
misja lekarska, która badała stan umysłowy cho
rążego marynarki Ullmo, oskarżonego o szpiego
stwo, oświadczyła, że Ullmo jest zupełnie poczy
talnym.

— Sprawa Nasiego. Jakkolwiek do
tychczasowy przebieg procesu Nasiego dostarczył 
mateijału kompromitującego w wysokim stopniu 
byłego ministra, bliższa ojczyzna Nasiego, Sycy- 
lja, nie skąpi mu dalszych objawów sympatji. 
Usiłowano nawet wywołać strejk powszechny w 
Tarapani, jako demonstrację przeciwko senatowi. 
Zaświętowali nawet akademicy, lecz strejk po
wszechny się nie udał.

— Wrzenie w Portngalji. Wysiany 
do Lizbony specjalny korespondent B. Loc. Anz. 
donosił że o zapowiedzianej rewolucji na razie nie 
ma mowy. Stolica w niczym nie zmieniła swego 
dotychczasowego wyglądu. Bezsprzecznie wielu 
mieszkańców myśli o rewolucji, lecz nikt dotych
czas zamiaru tego w czyn nie obrócił.

— Bewolncja głodowa. Z Konstan
tynopola doneszą, że skutkiem ciężkiego przesile
nia finansowego, jakie obecnie przechodzi Turcja, 
przyszło do buntu ludności w Alhanji. Mieszkańcy 
Skntari urządzili rozruchy. Musiało wkroczyć 
wojsko. Wiele osób zabito i raniono.

Nasze sprawy.

Wybory w Krotoszyńskim.
Wybory uzupełniające do parlamentu w 9. 

poznańskim obwodzie wyborczym, obejmującym 
powiaty krotoszyński i koźmiński wyznaczone zo 
stały na 10. grudnia r. b. Komisarzem wybor
czym mianował prezydent regiencyjny lantrata 
powiatu koźmińskiego dr. Wittena.

— Ks. Adamczyk skarży ks. 
Skowrońskiego. W Schles. Yolkszig. znaj
dujemy następujące oświadczenie ks. proboszcza 
Adamczyka z Goduli przeciwko ks. probosz
czowi Skowrońskiemu w sprawie mowy, wy
głoszonej przez ostatniego na niedawnym wiecu 
polskim w Katowicach.

Go dnia, 25. listopada 1907. 
Wielce Szanowna Redakcjo!

Z wieln stron zapytują mnie, dla czego nie 
odpowiadam na niesłychane osobiste napaści 
proboszcza Skowrońskiego. Dlatego proszę 
o łaskawe zamieszczenie następującej deklaracji; 
Z człowiekiem, który posunął się tak daleko, 
że na publicznym zebraniu nazwał mnie osz
czercą, nie dyskutuję. Taki człowiek za
sługuje r.a inną odpowiedź, którą też je
szcze otrzyma.

Z wysokim szacunkiem 
uniżony

ks. Adamczyk, knratus. 
Tak daleko deklaracja ks. Adamczyka. Glos

Śląski pisze z tej okazji, że ks. prób. Skowroński 
nie nazwał bynajmniej ks, Adamczyka oszczercą.

— Złagodzony wyrok. W kościań
skiej Gaz. roisRiej czytamy: Gospodarz Fr. 
G i m z i c k i z Fiechanina został swego czasu ska
zany przez sąd okręgowy w Kościanie na 1 mie
siąc więzienia za obrazę nauczyciela Jsgseha, po
nieważ wymawiając mn poniewieranie dzieci, przy
pomniał mu przykazanie: „nie zabijaj.'* P. Gim- 
zicki odwołał się do sądu w Lesznie, który wyrok 
poprzedniej instancji zniósł i skazał p. G. na i 00 
mk. kary pieniężnej.

— Za obrazę nauczyciela Brinksa 
z Wągrówca skazaną została żona krawca Mar- 
janna Dobrogojska na 50 mk. kary. Miała 
się wyrazić do dzieci szkolnych, które nie brały 
udziału w strejku szkolnym, w ten sposób; „Wy
ście ukrzyżowały Jezusa, a dzieci szkolne muszą 
teraz krzyż nosić!* Nauczyciela Brinksa miała 
listownie obrazić, zarzucając mu niesprawiedliwość 
w karania dzieci.

— W sprawie Gajewa, o którym 
korespondent Gaz. Toruńskiej z pod Golubia 
donosił, że zagrożone jest przez Kolonizację, od
wiedził redakcję wymienionego pisma z polecenia 
pani Kossowskiej, właścicielki Gajewa, która od 
dłuższego już czasu jest cierpiąca, przedstawiciel 
znanej firmy Loga i Spółka i oświadczył że 
pani Kossowska, która już od lat wszelkie swe

a trafaym ujęciem tematu i odpowiednią dykcją 
potrafił wywołać nastrój pożądany. Frelegient 
położył główny nacisk na miłość wieszcza do 
ojczyzny i stąd wywiódł jego wielkość.

Wykład p. dr. Rydlewskiego należał bez
sprzecznie do najlepszych numerów wczorajszego 
wieczeru. (Wykłsd podamy w następBjm numerze 
dosłownie. — Red.)

Z sił artystycznych palma pierwszeństwa 
przypadła w udziale p. prof. Skarżyńskiemu, 
który nie poraź pierwszy czarował grą swą na 
wiolonczeli słuchaczy poznańskich. Głębia uczu 
c¡a, technika niezwykła, czystość i pełność tonu, 
zwłaszcza w podwójnych tonach, we flażoletach 
i piccicatach — oto główne zalety mistrzowskiej 
gry Skarżyńskiego. Grał kilka utworów własnej 
kompozycji jak: Melodję, Poloneza i Kołysankę, 
dwi transskrypcje z Chopina: Preludjum (nie 
Etjudę, jak program podawał) i Mazurka, wreszcie 
„Gitarę* Moszkowskiego i Radpsodję Poppera z 
własnymi kadencjami.

Pannę Trojanowską usłyszeliśmy poraź 
pierwszy w Poznania jako śpiewaczkę. Śpiewała 
trzy utwory solowe: Serenadę Galla, „Poleciały 
pieśni moje" Niewiadomskiego i pieśń napisaną 
do słów Mickiewicza „Gdybym się zmienił w wstę-

interesa przez wspomnianą firmę załatwia, wogóle 
majątku swego sprzedać nie zamyśla i Koloni
zacji nigdy nie sprzeda.

Obawy zatem, że Gajewo dostanie się w 
ręce Kolonizacji są bezpodstawne.

— Epilog procesu lubawskiego.
Z Lubawy piszą do Gazety Gdańskiej: Tutej
szy sąd ławniczy skazał w czwartek naszego ks. 
prób.dr. Okoniewskiego, pp. mec. Kurzęt- 
kowskiego, Jakóba Żnralskiego, Marjana 
Zawadzkiego i Kasprzyckiego, każdego 
na 20 marek kary i poniesienie kosztów za zgo
towanie świetnego przyjęcia powracającemu z 
więzienia ks. proboszczowi. Ks. proboszcza skazano 
za to, że szedł pieszo z dworca do kościoła. — 
Świetną obronę wygłosił p. adwokat Knrzętko- 
wski, wszystko nic nie pomogło, oskarżyciel żą
dał po 50 mk. kary. Zasądzeni wniosą apelację.

Wybory do komisji szacunkowe] 
w Wągrówcu.

Wągrówiee, 29. listopada.
Wybory do komisji szacunkowej podatku 

procederowego w Wągrówcu odbyły się w środę 
27. bm. Tak w III. jak i w IV. klasie odnieśli 
polacy zwycięstwo, i to w klasie HI. 16 głosami 
przeciw 6, a w IV. 82 głosami przeciw 72. Przed 
trzema laty nie wybrano wskutek niedbalstwa i 
opieszałości naszych wyborców ani jednego polaka 
do komisji, za to przy obecnych wyborach prze
prowadziliśmy wszystkich polskich kandydatów. 
Cześć tym wszystkim wyborcom, którzy w po
czuciu swego obowiązku stawili się na wybory 
lnb plenipotencje przysłali. Mianowicie uznanie 
należy się wyborcom z dalszych okolic, którzy 
nie szczędząc kosztów podróży i czasu na wybory 
przybyli i do zwycięstwa się przyczynili. Z Wą
grówca pomimo osobnego zawiadomienia bez 
uniewinnienia nie stawili się na wybory: pp. 
Antoni Wański (hotelista i kupiec — obrany 
polskimi głosami jako skarbnik w kasie chorych 
i na którego sali odbywają się polskie wiece i 
przedstawienia), Bolesław Mikulski mistrz rzeź 
nicki, Wacław Książkiewicz mistrz krawiecki, Jan 
Maciejewski, Kucharski, Milibrandt, Iwicki pie
karze, Tylczyński mistrz szewski, Pazdowski obe
rżysta. Przyszłe wybory, które się odbędą za 
3 lata okaźą, czy ci panowie się poczują w speł
nieniu swego obowiązku.

— Nowy sprzedawczyk. Kuj Bote 
donosi, że gospodarz p. Domalski sprzedał swe 
gospodarstwo właścicielowi domu O. Boschowi w 
Kraświcy za 21000 mk.

Wynik wybGrów uo rady miejskiej 
w Gostyniu.

Gostyń, 30. listopada.
W piątek odbyły się tutaj wybory do rady 

miejskiej. W pierwszej klasie uprawnionych do 
głosowania było 11, z tych 5 polaków a 6 ży
dów i siemców, przeszedł żyd. Polacy się wszy
scy stawili. W drugiej klasie uprawnionych było 
71 do głosowania, oddano polskich głosów 38, 
niemieckich i żydowskich 30. Wybrani polacy: 
Wincenty Dębiński, Józef Staśkiewicz. 
Z polaków tylko jeden się nie stawił, handlarz 
koni Maksymiljan Muller. W trzeciej klasie 
uprawnionych do głosowania było 661. Oddano 
255 głosów polskich, 100 niemieckich. Wybrani 
polacy: Józef Woziwodzki i Franciszek 
Szwarc.

Pomimo sprężystej agitacji ze strony polskiej, 
w trzeciej klasie nie stawiła się połowa polaków, 
dowód że obojętność wielka w kołach rzemieślni
czych. Żydzi wszyscy jak jeden mąż głosowali 
po stronie niemieckiej.

— W Pobiedziskach w środowych 
wyborach do rady miejskiej w pierwszej i drugiej 
klasie polacy ponieśli zupełną klęskę, wybrani zo
stali trzej niemcy i jeden żyd.

— Walne zebranie wyborców 
powiatu koźmińskiego odbędzie się w 
wtorek 3. grodma o godz. 12. na sali hotelu du 
Nord. Na porządku obrad: wybór kandydatów 
poselskich.

Komitet powiatowy wyborczy.

— W Inowrocławiu odbyły się w 
czwartek wybory do Izby handlowej. Zwyciężyli

gę*; z operowych partji: arję Bronki z Żeleń
skiego „Janka*. Śpiewaczka posiada głos lekko 
tremolnjący, zresztą wyszkolony i giętki, skalę so 
pranową dosyć rozległą o sile średniej. W tonach 
niskich i średnich śpiew jej miłe na ełocbacza 
wywiera wrażenie, traci jednakowoż na dźwięku 
i metaliczności w wyższych i najwyższych tonach. 
Wyznać jednakże należy, że i w wysokich tonach 
miała śpiewaczka szczęśliwe momenty, jak w za
kończeniu srji z „Janka*. Panna Trojanowska 
jest śpiewaczką wybitnie koloraturową, a chcąc 
wykazać swą technikę w tym kierunku, dodała 
nadprogramowo lekkiego walca, który wprawdzie 
dowiódł wielkiej giętkości jej organu, ale nie przy
czynił się do utrzymania należnej powagi i na
stroju. Mimo całego wirtnozostwa swego śpiew 
p. Trojanowskiej nie porywał słuchacza.

Deklamacja balady mickiewiczowskiej „Panicz 
i dziewczyna*, wygłoszona przez p. Kozio w 
s k ą, artystkę sceny poznańskiej, dopełniła nam 
uroczystości.

Artystom z właściwą sobie umiejętnością 
akompaniował na fortepjanie p. Broekere.

Zarządowi Gwiazdy należy się za podniosły 
ten obchód szczere uznanie.

polscy kandydaci pp. właściciel apteki Wąso
wicz z Inowrocławia 1 kupiec Pińkowski ze 
Strzelna, na których oddano 72 głosy. Kandy
daci niemieccy otrzymali 55 głosów.

— Wybory miejskie w Inowroc
ławiu. W środę odbywały się w Inowrocławia 
wybory do rady miejskiej L i IL klasy. W L 
klasie uprawnionych było 22 wyborców, w tym 
1, wyraźnie jeden polak! W IL klasie 258 
wyborców, w tym 66 polaków. Wybrano samych 
żydów i niemców.

W radzie miejskiej zasiadać będzie: 17 niem
ców i 12 żydów, reprezentujących razem 10 000 
ludności. Zaś na 15 000 ludności polskiej zasia- 
dać będzie jeden polak!

— Wybory miejskie we Wrze
śni. W wyborach do rady miejskiej miasta 
Wrześni, które się odbyły we wtorek, wybrano w 
klasie pierwszej kupca Itziga i aptekarza Róstla, 
w drugiej klasie dyrektora cukrowni Bidninga, 
posiedzioiela fabryki Koczorowskiego, polaka 
i przedsiębiorcę budowli Toretza, w trzeciej kupca 
Lewandowskiego i książkowego banku Smo- 
dlibowskiego.

— Zebranie Towarzystwa Urzędników 
Gospodarczych na powiat szamotulsko między- 
chodzki odbędzie eię w Szamotołaoh w niedzielę 
dnia 1. grudnia o godz. 4. po południu w lokalu 
p. Magnuszewićza, na które uprzejmie zaprasza 
tak członków jak gości.

W imieniu Dyrekcji 
WŁ Maćkowiak

— Głosy polskie w Wcstfalji.
Jak nasi rodacy na obczyźnie do dzieła się biorą, 
wykazuje nam poniższy wynik wyborów starszych 
knapszaftowych we Westfalji z Wiarusa Polskiego:

W Hiłlerheide otrzymali głosów pola
cy: Koperski 152, Nowak 134, gewerkferajniści 
83, socjaliści 30 głosów. — W Erokensohwik 
polacy 149, gewerkferajniści 119, socjaliści 125. 
—-WHerten polacy 34, gewerkferajniści 
119, socjaliści 115. — W Róhlinghausen 
polacy 84, gewerkferajniści 118, socjaliści 92 
— W Hamborn polacy 56, gewerkferajniśc. 
23, socjaliści 74.

Wybrano więc dwnch polaków w Hiller- 
heide. Z innych, miejscowości jeszcze brak spra
wozdania, atoli, chociaż jeszcze nie zwyciężyli, po
lacy wszędzie zgromadzili na kandydatów swoich 
pokaźną liczbę głosów.

W wyborach do rady gminnej w Ba oka u 
otrzymał polak Kasper Mikołajczak w sobo
tnich wyborach 317 głosów, centrowiec 103, par
tia kopalniana 244, socjaliści 31 głosów. Odbędą 
się zatym ściślejsze wybory pomiędzy polakiem 
i partją kopalnianą. Wynik wyborów jest nader 
pomyślny, za co wyborcom polskim cześć i uzna
nie. Wybory ściślejsze odbędą się dnia 29. listo
pada.

Na czasie.
Handel, przemysł przechodzą obecnie ciężkie 

chwile przesilenia. Ogólny brak gotówki i wyni
kająca stąd drogośó pieniędzy, nie są jedynym 
powodem krępującym byt i rozwój handin i prze
myśla. Gorzej jeszcze, wprost demoralizująco 
działa wyzysk kredytu przez warstwy kapujące.-

Branie na kredyt weszło niejako w krew 
bardzo niestety licznego odłamu naszego społe
czeństwa, a procent tych, którzy mogą płacić na
tychmiast gotówką, a mimo to biorą na kredyt, 
jest bardo znaczny.

Publiczność nasza nie zdaje sobie dostatecz
nie sprawy z tego, że kupcy, przemysłowcy i 
rzemieślnicy mają tylko do pewnego czasu ściśle 
ograniczony kredyt, a po upływie terminu muszą, 
albo płacić za towar gotówką (niektóre gałęzie 
muszą tylko za gotówkę kupować), lub 
też godzić się na to, że im dostawcy liczą 
procent od sam na czas nia zapłaconych.

Kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy nasi 
udzielają swoim odbiorcom kredytu na do
godniejszych warunkach, niż sami doznają. 
Mimo to zachodzi niezmiernie wiele nad
użyć kredytu ze strony publiczności i to 
we wszystkich gałęziach handlu i kiełkującego 
zaledwie przemysłu naszego. Ile to mija nieraz 
miesięcy, zanim kupiec lnb przemysłowiec roz- 
sprzeda towar zapłacony, bądź zaraz przy odbio
rze, bądź też po 3 ch miesiącach. Ileż dalszych 
miesięcy — nieraz lata całe — czekać jest 
zniewolony na odbiór swej należytości! Ileż to 
nieporoznmień, strat powstaje przez wyzysk 
kredytu, a jakie nieraz cierpkie odpowiedzi otrzy
muje kupiec, gdy się nieco usilniej npomni 
o swoie!

Że stracił procent, że sam pożyczać musi z 
banków po wysokiej stopie procentowej — jak 
obecnie 8 i pół — 9 procent —- że nie może 
rozwijać i podnosić dobrobytu swego, a więc i 
ogólno-społecznego, o tym niestety prawie nikt z 
żądających kredytu pomyśleć nie raczy!

Odwołujemy się zatem do sprawiedliwości 
i dobrej woli naszego społeczeństwa i prosimy 
tych,

których na to stać, aby kupowali w wspól
nym, dobrze zrozumianym intere
sie za gotówkę, a tych, którzy kredytu 
niezbędnie potrzebują, aby nie nadużywali go, 
lecz bacznie przestrzegali umówionego terminu 
zapałaty.

Tym sposobem — usuwając jednę z naszych 
wad tradycyjnych — dojdziemy do zdrowszych 
stosunków i działać będziemy wychowawczo.

Publiczność nasza niech rozważy, że wy
zyskiem kredytu podkopuje prawidłowy 
rozwój handin i przemysłu i tym samym działa 
społecznie ujemnie.

z»»ł



Oby słowa nasze zostały dobrze zrozumiane 
i życzliwie przez wszystkich przyjęte!

W imieniu naszego kupiectwa, przemysłu i 
rzemiosła
KorporacjaKupcówChrześcijańskich 

w Poznaniu.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 39. listopada. 

Kalendarz. Dziś: Andrzeja ap. i Justyny.
Ludosława.

Jutro: Eligjusza b.
Samosława.

Wschód słońca. Dziś: 7,47 zachód: 3 49
Jutro: 7,49 11 3,48

Wschód księżyca. Dziś: 10,41 zachód: 1,45
Jutro: 1, 0 n 2, 4

— * Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na niedzielę 1. grudnia: 
przeważnie pogodnie, lecz zmiennie, czasami lekkie 
opady; umiarkowane wiatry północno-zachodnie 
i chłodno.

— ♦ Z teatru:
Dziś, w sobotę, wystawia teatr nasz komedię 

w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. t. 
Mąż z grzeczności z udziałem najlepszych sił 
naszego persouału. Ceny zwyczajne.

W niedzielę po południu o 3.: Przeor Pau
linów czyli Obrona Częstochowy, patryjotyczno- 
religijny dramat w 8 obrazach przez Juljana 
z Poradowa. Ceny do połowy zniżone.

W niedzielę wieczorem: Mąż z grzeczności, 
komedia w 3 aktach. Ceny zwyczajne.

W poniedziałek: komedja w 3 aktach p. t. 
Hrabina Oczko, (Ła Comtesse Guokerl), Fr. Schón- 
taua. Ceny do połowy zniżone.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się występy 
gościnne słynnej artystki pani Adolfiny Zimaier 
oraz pani Heleny Zimaier-Rapackiej, które wy
stąpią cztery razy w doskonałych wodewilach.

Nie wątpimy, że występy te będą miłą 
atrakcją dla naszej publiczności.

We wtorek: Występ gościnny pani Heleny 
Zimaier-Rapackiej. Zona Papy, wodewil w 3 
aktach H. Meilhaca i A. Millauda z muzyką 
Heirego. Abonament uchylony.

S.

prelekcji o antropologji. Wstęp 1 mk. Biletów 
nabywać można od czwartku począwszy w biurze 
Związku Tow. dobroczynności, przy ul. Podgórnej 
13. I. i w składzie p. M. Drostego w Bazarze, 
oraz wieczorem przy kasie.

— . Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię
knych w Poznaniu, ul. Bismarka 1, I. piętro. 
Wystawa otwarta 24. listopada potrwa do 1. sty
cznia. Wystawione są prace Gustawa Gwozde- 
ckiego: Rysunki węglowe: Chwila, Szwedka, 
Przy lampie, Profil. Studjum, Sfinks. Obrazy 
olejne : Portrety: Biegasa, Ireny Zbierzchowskiej. 
Ciszewskiego, Przy lampie, Pociąg, Pełnia, Dwa 
torpedowce, Bretania, Król tułacz, O zmierzchu, 
Szkice do anioła pracy, Studjum, Sfinks, Anioł 
pracy. Rzeźby: Burza, Myśl, Spokój, Maska, 
Studjum Głowa młodej panny, Głowa bez postu
mentu, Maska, Nocna rozmowa.

Aleksandra Augustynowicza: Eros i Psyche, 
Michała Wywiórskiego Czorsztyn, Z Iwna, Chata 
w Karpatach, Czarny las, Z Rogaliua (martwy 
dąb), Kanął na łące, Z Karpat, Z Rogalina, 
Chata w Karpatach, Suchy krzak i Wieczór.

Stanisława Korzeniewskiego: Kwiaciarka, 
Chata z Zakopanego, Chaty z Krakowa, Kraj
obraz z Lutogniewa, Krajobraz z Murki. Marty 
Ktihn: Krużganek przy farze poznańskiej, Widok 
małomiejski. Wnętrze kościoła św. Jana w To
runiu, Podwórze przy ul. Jezuickiej, Portret 
dziecka, Bociany, Studjnm, Chałupa we Wróble
wie, Praczki nad jeziorem, Studjum, Pogrzeb 
mnicha.

Emila Lindemana: Wybrzeże. Władysła
wa Maciejewskiego: Przed zachodem słońca, 
Wierzby, Przy strumyku, Domek wiejski na Li
twie, Staw.

Władysława Skoczylasa: Stawek, Kościół
Tomasza w Krakowie, Wnętrze Kościoła w 

Croce we Florencji, Sad, Kościół św. Marka
we Wenecji, Zyto, Jezioro na Litwie, Kościół 
Pijarów w Krakowie, Wieże Kościoła Marjackiego 

Krakowie, Forom Romanum w Rzymie, Brzozy, 
Skwer kwiatowy, Sad wieczorem, Wnętrze kościo
ła Franciszkanów w Krakowie, Mały Rynek w 
Krakowie, Wiosna na Capri, Dworzec kolejowy w 
Lwowie, Jezioro na Litwie, Motyw ze Lwowa.

Zygarta: Chata za Krakowem, Pomnik z 
Krakowa, Dachy o zmroku, Z toru wyścigowego, 
Kraków, Wawel w słońcu, Wawel w dzień słotny, 
Za Krakowem, Dachy krakowskie, Motyw z lasu, 
W ogrodzie, Wawel z drzewami.

Wystawa otwarta od godziny 10. przed po
łudniem do 6. wieczorem. Wstęp 25 fon. Uczą
ca się młodzież 10 fan.

Zarząd.
— • Towarzystwo Młodzieży Kupieckiej 

w Poznania. Szanownym członkom podajemy 
do wiadomości, że dzisiaj w sobotę odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa skromna wieczornica kawa
lerska, połączona z śpiewem chórowym i dekla 
maejami. — Do wygłoszenia interesującego wy
kładu uproszono p. dr. Seydę, redaktora Knrjera 
Poznańskiego, na co szczególnie zwracamy uwagę.

Wydział.
J. Słomiński, K. Otmianwski, 

przewodniczący. pisarz.
— * Pogadanki dla matek. Wszystkim 

matkom i wychowawczyniom, a przedewszystkim 
ze sfer rzemieślniczych i robotniczych zwracamy 
uwagę na pogadanki o wychowywaniu dzieci. — 
Gorąco zachęcamy matki kochające swe dzieci i 
dbające o ich dobro, aby się licznie stawiły na 
pierwszą pogadankę w niedzielę o godz. 5. w 
Domn Katolickim. Pan dr. Łazarewicz mówić 
będzie O przyczynach, które prowadzą do upadku 
moralnego dzieci.

Za komitet
J. Zakrzewska. A. Tułodziecka. M. Zerbowa.

— * Poznańskie Stowarzyszenie Orkie
strowe. Trzeci z rzędu tegoroczny koncert sym
foniczny odbędzie się w przyszły wtorek, 3 gru
dnia. Jeżeli na koncert tew specjalnie zwracamy 
uwagę, to czynimy to dlatego, że program jego 
wykazuje znacznie odmienny charakter od dotych
czasowych programów Stowarzyszenia Orkiestro
wego. Tylko uwertury gra tym razem dyrektor 
muzyki p. Geisler, ale przedstawi za to, o ile to 
jednego wieczora możliwym jest, rozwój uwertury 
Glucka, kompozytora, który zapoczątkował nową 
epokę operową, dalej Mozarta, Beethovena_j Men
delssohna aż do Wagnera.

— * Katalog gwiazdkowy dołącza do 
dzisiejszego numeru pisma naszego tutejsza księ
garnia A. Cybulskiego, wyróżniający się zesta
wieniem doborowych książek dla dzieci, młodzieży, 
ludu, wydawnictw ozdobnych, nadających się na 
podarki, powieści najnowszych, oraz własnych na
kładów, które wśród wydawnictw naszych wybitne

w

— * Adwent rozpoczyna się z niedzielą 
jutrzejszą.

— * Uroczysta Msza $w. ku uczczeniu ro
cznicy Adama Mickiewicza odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 8. rano w kościele tarnym.

Tow. Warta. Tow. Czytelni dla kobiet.
— • Następne odczyty ks. dr. Taczaka 

na temat: A’atropologja naukowa i chrześcijańska. 
Część II i III odbędą się: W środę 1. grudnia 
o godz. pół do 8. i w środę 18. grudnia o 8. wiecz. 
w Domu Katolickim.

— • Odpnst św. Barbary odbędzie się w 
przyszłą środę 4. grudnia w kościele farnym. 
Prosimy wszystkich braci i siostry Bractwa św. 
Barbary o jak najliczniejszy ndzlał w nabożeń
stwie. We wtorek o godz. 3. nieszpory, w środę 
o godz. 9. solenna wotywa Bractwa. Po nieszpo
rach składanie przysięgi nowo przyjętych człon
ków, w czwartek o godz. 8. żałobna msza św. dla 
zmarłych członków.

Zarząd.
— * Wykłady Indowe na św. Łazarzu. 

Jutro w niedzielę o godz. 6. na sali p. Salaciń- 
skiego wykładać będzie ks. Niedźwieeki o Win
centym Polu. — Wstęp bezpłatny.

O liczny udział prosi
Zarząd Tow. Przemysłowców na św. Łazarzu.

— * Na pamiątkową tablicę dla ś. p. 
ks. Wojciecha Andersza złożyli w dalszym 
ciągu:

Ks. dr. Głowiński 5 mk.
Razem z poprzednimi zebraliśmy dotychczas 

523,35 mk.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Od ks. prób. Niesiołowskiego otrzy

mujemy z prośbą o zamieszczenie poniższe uzu
pełnienie referatu naszego z kursów społecznych

W sprawozdaniu z kursów społecznych umie 
szczono odnośnie do mego referatu następujący 
ustęp: .(Referent) mówi dalej o organizacjach
zupełnej i częściowej wstrzemięźliwości, którym 
obu przyznaje zupełną rację bytu. Zaleca również, 
aby nigdy nie kierowano się bezwzględnością 
fanatyzmem, lecz wyrozumiałością, gdyż używania 
alkoholu, ale u miarkowanego nie można uważać 
za coś zdrowego“.

Sądzę, że takie streszczenie referatu mogłoby 
wywołać nieporozumienie i zaszkodzić sprawie 
rucha przeciwalkoholowego, dlatego] pozwalam 
sobie nadmienić, że po pierwsze, nie poruszałem 
w innym odczycie kwestji, o ile ten Inb ów kie 
ranek wstrzemięźliwości jest uprawniony. — Po 
wtóre: prosiłem wprswdzie, aby duszpasterze kie
rowali się wyrozumiałością względem niektórych 
młodych adeptów wstrzemięźliwości, którzy w 
swym zapale czasem z daleka się posuwają, lecz 
nie wyraziłem przytym swego sąda względem 
kwestji t z. umiarkowanego ożywania alkoholu, 
gdyż wiem jak elastycznym bywa zastosowanie 

pojęcia w praktyce.
Zresztą, poruszanie tego rodzaju kwestji pod

czas kursów społecznych, nie byłoby moim zda
niem obecnie na czasie.

Tyle celem uniknięcia ew. nieporozumień.
Z wysokim szacunkiem i poważaniem

ks. Niesiołowski.
Pleszew, 29. 11. 07.
— * Wykłady na rzecz zakłada św. Ka

zimierza. Ks. dr. Taczak wygłosi dnia 2 gru 
dnia na sali hotelu francuskiego o godz. 8. wie 
czorem interesujący i będący na czasie wykład 
o hypnotyźmie. Sądzimy, że Szan. Publiczność 
tłumnie pospieszy w poniedziałek na wykład tak 
ze względu na niezwykle zajmujący temat jak 
i osobę prelegenta, znanego zaszczytnie z ostatniej

Składają się na nie nietylko

cud śpiewanie — ten niech kieskę zmaca, du
katy ułapię, i na szopkę niech co wrychle się 
poszlapie.

Hej kolęda — kolęda!!!
— * Odpisy na maszynie wykonuje szybko 

i starannie p. Smoczyński przy ul. Strzeleckiej 8. 
Zwracamy uwagę na odnośne ogłoszenie.

— * Liczenie bydła w większych rozmia
rach, podobnie jak w roku 1900., odbywać się 
będzie w przyszły poniedziałek 2. grudnia.

— * Z loterii praskiej. W piątkowym 
ciągnieniu popołudniowym padło z większych wy
granych 100 000 mk. na nr. 169 642, 30 000 
mk. na nr. 26 258 i 10 000 mk. na nr. 130 085.

— * Pokwitowanie. Na Pomoc Naukową 
dla dziewcząt polskich złożyły na moje ręce pp.: 
Marja Mańkowska 10 mk., Romana Schmidt 20 
mk., N. N. 10 mk., Prądzyńska 3 mk., Kłosowi- 
ozowa Piotrowa 5 mk, Kłosowiczowa Stanisławo
wa 5 mk., Ghachamowieżowa 3 mk„ Baschko 5 
mk, Schneider 10 mk., Idźkowska 10 mk., Ta- 
czanowska Henrykowa 2 mk, Płotkowiakowa Sta
nisławowa 5 mk, Wirska 5 mk., Pokrywkowa 5 
mk., Suwalska 5 mk., Wojciechowska 5 mk., 
Nostic-Jackowska 3 mk., Nicie 3 mk., Zeylan- 
dowa 5 mk., Sobkowiakowa 5 mk, Kasińska 5 
mk., Zapłacka 3 mk., Leitgeber 5 mk., Bajerlein 
5 mk., Przykucka 3 mk., Tokłowiczowa 3 mk., 
Mellerowa 3 mk, Stolpe 2 mk., Klosówna 2 mk., 
Janowska 3 mk., Dolatkowska 3 mk., Dutkiewi- 
czowa 3 mk., Przykucka 3 mk., Babstowa 3 mk., 
Pepel 2 mk., Roseman 2 mk., NoeriBg 2 mk., 
Trzoiakowska 3 mk., Lit z Rowska 2 mk. i p. 
Sulerzyski 10 mk. Sokołowska 5 mk. Sokolnicka 
5 mk. Ogółem 201 mk.

Wlad. Sławska, sw. Eizarz.
— * Z Towarzystwa Urzędników Gospo

darczych. Szanownym Członkom przypominamy 
ponownie uchwałę Walnego Zebrania z dnia 10. 
marca rb, opiewającą, aby każdy członek, uzy
skawszy posadę przez Biuro Towarzystwa, zaciągał 
tymczasem dług honorowy w wysokości 5—10 
marek, wedle własnego nznania. Zebraną w ten 
sposób gotówkę przeznacza się na powiększenie 
funduszu na Dom Przytułku.

Zwracając na powyższą uchwałę uwagę, tych 
wszystkich pp. urzędników, którzy w roku bieżą
cym posady otrzymali, prosimy ich, aby wszelkie 
składki przesyłali na ręce sekretarza Towarzystwa 
pod adresem J. Winiewicz, Poznań, ulica Ogro- 
down 13.

Zarząd główny.
K. Brownsford, prezes.

— * Zwracamy uwagę na ogłoszenie ro
daczki naszej p. Walerji Patyk (Dom czekolady) 
i polecamy ją względom Szan. Czytelników.

— * Prośba! Od dozoru katolickiego Do
mu sierot i Ochronki św. Wojciecha w Gnieźnie, 
dochodzi nas następująca prośba:

Przy rozpoczętej przykrej porze zimowej i 
nadchodzącej Gwiazdce, odzywamy się do litości
wego serca WP. za biednymi sierotami naszego 
Zakładu. Przyjmujemy z wdzięcznością dary choć 
najdrobniejsze, czy w pieniędzach, czy naturaljach. 
„Kto daje ubogiemu nie zubożeje, kto gardzi pro
szącym, będzie niedostatek cierpiał“. (Przyp. 28. 
27.) „Pókiście nie uczynili jednemu z tych naj • 
mniejszych, mnieście nie uczynili“. (Mat. 25.45.)

Łaskawe ofiary prosimy przesyłać na ręce 
Wielm. Panów Brzezińskiego, Daneckiego, Hirsch- 
berga, Kasprowicza, Piskorskiego (ul. Warszawska), 
księgarza Wiśniewskiego oraz ks. prób. Tyrako- 
wskiego przy kościele św. Michała.

Gniezno w grudniu 1907.
Dozór katolickiego Domu sierót 

i Ochronki św. Wojciecha.
Ks. prałat dr. Goczkowski. Ks. kan. Goehel. 
Ks. kan. Kloske. Adwokat i notarjusz Kłossowski.

Hr. Skórzewski. Dr. Szafarkiewicz.
Ks. prób. Tyrakowski.

— * Zgon weterana. W poniedziałek od
prowadzono w Koźminie na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki śp. Pawła Kaliszewskiego, bru
karza z Kiełczewa. Zmarły liczył lat 70 i był 
weteranem z powstania w r. 1863. W środę był 
on jeszcze w kościele, a wróciwszy do domu, za
chorował i w czwartek zmarł.

— • Wiadomości familijne. Znaay wśród 
całej polonji Gdańska i okolicy, oraz w szerszych 
kołach naszego społeczeństwa ze swej gorliwej 
pracy na polu narodowym, p. Józef Czyżew
ski ze swą małżonką z Odrowskich, obchodzi! w 
ubiegłą niedzielę uroczystość srebrnego wesela.

Pan Czyżewski jest pod względem prasy na 
niwie narodowej prawdziwym wzorem dla innych, 
pracuje bez wytchnienia, gdzie tylko praca jego 
przydać się może. I tak jest dłagoletaim preze
sem Tow. Jedności, delegatem Tow. Czytelni Lu
dowych w Poznaniu, delegatem wyborczym z po- 
wiata gdańskiego, a wreszcie także starostą Straży 
na miasto Gdańsk i okolicę. Ktokolwiek słyszy 
go przemawiającego na wiecach i zebraniach na
szych, od razu pozna, że ta jego zbożna praca 
wynika z najgorętszej miłośń Ojczyzny i naj
szczerszej cbęci przysłużenia się dobrej sprawie, 
bez szukania rozgłosu i pochwał. Uważa on ją 
raczej za proste spełaienie obowiązku wobec spra
wy narodowej, a skutkiem tego na tym większe 
uznanie zasługuje. Także jako człowiek odznacza 
się p. Cz. najczystszym charakterem, rzadką usła- 
źnością i życiem na wskroś religijnym. Pomimo 
bardzo ciężkich przejść, mianowicie pod względem 
materjalnym, nigdy n;e upadał na dachu, lecz 
ufny w pomoc Bożą skrzętną pracowitością i z po
mocą swej podobnej do niegi pod każdym wzglę
dem małżonki, zdołał poprawić swój byt mate
rialny, chociaż dał sześciorga dzieci bardzo sta
ranne wychowanie i lepsze naiki. Dziś ma z nich 
wszystkich niemało pociechy, gdyż nietylko pod 
względem religijnym, ale i narodowym idą śla
dami ojca i matki.

zajmują miejsce, 
powieści ludowe i dla młodzieży, obejmujące tak
że książki ozdobne obrazkowo, ale znane ogólnie 
wydawnictwo teatralni z muzyką Naród sobie, 
liczące obecnie kilkadziesiąt numerów, a wśród 
których widzimy utwory tej miary, co Czartowska 
lawa i Skslmierzanki.

Świeżo wydała również powyżej wymieniona 
księgarnia śpiewnik na dwa głosy naszego zna
nego kompozytora p. Ogarkowskiego p. t. Wią
zanki, i zapowiada cały szereg wydawnictw tego 
rodzaju.

Wobec zbliżającej się Gwiazdki przypominamy 
również czytelnikom naszym o wydanych tamże: 
najtańszej H storji polskiej Chociszewskiego za 10 
f8n. i elementarzu z Aniołkiem, które hojną ręką 
powinniśmy rozrzucać między dziatwę naszą.

— * Jasełka albo szopka, takusienka jako 
roku łońikiego, przez Maiję Konopniekę z da 
wnych gadek przedziafania, wżdy muzyką Moszyń
skiego Pietra sprawnie podkładana.

Kto chce uznać chłopy wieśne, dworskie pa- 
ny, i Borutę chromotnego z paznokłami, i trefne
go żydowina z pejsakami; — Kto chce słyszeć 
meśmętliwej gędźoy gwary, i harm der kotłów, 
kobzy i fujary, sprawowany przez gędźców w pół
tora mendeli naszej bandy Muzycznej siarcistej 
Kapeli i śpiewaków swarną wiarę z Lutaią we 
znaku, co dźwięcznie wedle wszystkich nucić bę
dzie smaku; Kto chce uźrzeć dziwów mnogość, 
gędźców granie, kto chce słyszeć — i śpiewaków

— * Zabawny wypadek zdarzył się w Kro- 
nowie w Prasach Wach,duch. Zona oberżysty 
pana B. otrzymała od swej siostry z Sząbruka 
paizkę pocztową, w której znajdować się miał 
kapelasz damski. Paczka ważyła prze i wysyłką 
3 fuity. Z nadejściem do Krouowa wzrosła dzi-

wnym sposobem waga paczki na 9 fantów. —- 
Chcąc nie chcąc, musiała pani B. dopłacić nad
wyżkę portorja. Otworzywszy następnie paczkę, 
znalazła w takowej drugą paczkę pocztową adre
sowaną do mistrza kowalskiego p. Kramera w War- 
temhorku. w której ku niemałemu zdziwieniu 
znalazła 7 i pół funta ważące koło żelazne. Pacz- 
ka z żelazem wtłoczyła się przez nieostrożność w 
karton z kapeluszem, a ciężkie kolo alokowało się 
wygodnie na nowym kapeluszu, nadając mu oczy
wiście model, jakiego w tym, ani w przyszłych, 
latach zapewne nasze panie nie będą nosiły. Ka
pelusz kosztował 18 mk., a pani B. zamierza za
żądać od poczty odszkodowania.

— • Bomby rosyjskie w Berlinie. W 
sprawie odkrycia tajnej zbrojowni w domu Ker- 
fi?na przy Pankstrasse w Berlinie śledzi taras 
policja za źródłem przyaresztowanego białego pa
pieru i za tym, który zakupywał broń. Berliński 
zastępca niemieckich fabryk broni i amunicji w 
Karlsruhe, z których pochodzi 15 pistoletów, oraz 
3000 naboi, zawiadomił policję, że cala owa prze
syłka wyekspedjowana była do Be’gji za zamówie
niem niejakiegoś Turcaewa w Leodjum. Ow 
Tnrcaew znów, który, jak się pokazało, był w sto
sunku z lokatorem pokoju przy Pankstrasse, ro- 
sjaninem Waszowskim, jest identycznym z rosja- 
ninem Waszowskim, który przed tygodniem wy
dalonym został z Berlina razem z 29 anarchi
stami. Stwierdzono dalej, ża w ostatnich dwóeh 
tygodniach nadeszły na berliński towarowy dwo
rzec hambnrski dwa pudła z bronią i amunicją 

Belgji. Pudła te wyekspediowane zostały przez
pewnego ślusarza 
Policja stara się 

teraz wyśledzić, czy ów ślusarz był sam odbiorcą 
owych pudeł, czy też który z {mieszkających u 
niego rosjan.

Znaleziony przy Pankstr. papier ze znakami 
wodnymi rewidowali rzeczoznawcy z giełdy, z dru
karni Rzeszy i z pewnej fabryki papieru i orzekli, 
że papier ów jest fabrykatem niemieckim, lecz 
używanym jest wyłącznie w Rosji do fabrykowania 
obligacji, akcji i papierów państwowych. Fabryki, 
z której papier pochodzi, jeszcze nie wypośro¿ko
wano. W sprawie itej przeBłnchiw no spedytora 
Vorwartsa, Ernsta, który oświadczył, że nie wie 
o niczem, i że papier nie pochodzi z drukarni 
Yorwartsa.

Siła wybuchowa znalezionych w jednym z 
pudeł kapsułek wybuchowych jest, jak stwierdzono, 
ogromna. Są to 5 mm. grube i 8 mm. długie, 
niebiesko lakierowane rarki stalowe, w których 
jeden koniec wpuszczone są owinięte jedwabiem 
druty koprowe. Podobne one są zupełnie do dru
tów w motorze elektrycznym, znalezionym również 
w zbrojowni przy Pankstr. Siły wybuchowej tych 
rurek, naładowanych trzema gramami rtęci wybu
chowej, dowodzi to, że wystarcza już upuszczenie 
ich na jakiś twardy przedmiot, aby doprowadzić 
je do eksplozji.

Ostatnie telegramy i wMmtcŁ

jednę z firm spedycyjnych do 
w północnej dzielnicy Berlina.

Wywłaszczenie 
Izbie posłów.

We wczorajszym numerze podaliśmy już re
ferat z całkowitych obrad wczorajszych. Ostatni 
mówca, konserwatysta Oldenburg zakończył 
swą mowę, zwracając się do Koła Polskiego, na
stępująco:

Niech polaoy patrzą nie w przeszłość, 
lecz w przyszłość. Życzenia polaków mogą 
się ziścić tylko poi warunkiem, że państwo pra
skie krwią spłynie i legnie.

Poza Wami leży na wieki rozpalłe pań
stwo polskie, przed Wami stoi państw* 
pruskie, które nie spełniło jeszcze swego po
słannictwa !

Na tym przerwano obrady, odraczając dalszy 
ich ciąg do dnia następnego.,

Berlin, 30. listopada. (Telefonem). 
Przy stole ministerialnym wszyscy ministrowie z 
wyjątkiem księcia Bulowa. Po godz. 11. zabiera 
glos poseł z Leszna

Wolff (Woln. Zjednoczenie):
Ubolewamy nad zajśńami w parlamen

cie wiedeńskim. Mogą one polakom tylko 
zaszkodzić. Właśnie trójzaborowa łącz
ność polaków jest powodem antypolskiej polityki.

Kolonizacja podniosła wartość gospodarstw 
niemieckich i pośrednio polskich. Za t) spółki 
spożywcze szkodzą, bo handel nie może się dosyć 
rozwinąć.

Protestujemy przeciwko tonowi, w jakim s'ę 
poseł Oldenburg zwrócił do polaków. To 
brzmiało, jak: vae victis! (biada zwyciężonymi). 
Takie stanowisko nie uchodzi w państwie prawa. 
Polaoy mają te same prawa, co obywatele nie
mieccy. Nawet kajdaniarzom należy się ró
wna wymiara sprawiedliwości. Polacy wypełniają 
swe obowiązki.

Protestujemy przeciwko dowolnemu tłu
maczeniu konstytucji, jakiego dokonał sam 
minister sprawiedliwości. Konstytucja jest wałem 
obronnym przeciw nadużyciom. O ile zachodzą 
wątpliwości, nie wolno jej ttamaczyć na niekorzyść 
obywateli.

Wywody ministra sprawiedliwości 
były słabe, argumenty jego bezpodstawne. W mo
tywach zaś trndao dopatrzeć się logicznego 
sensu.

Prawo nsleży tłumaczyć wedle rzeczywistych 
motywów twórców konstytucji.

Prawo bawarskie określa jasno istotę „d o
bra publicznego“, ze względa na które je
dynie wolno wywłaszczać. Wywłaszczanie 
uprawnione jest wyłącznie w publicznych celach 
ekonomicznych, względy polityczne nie mo
gą wchodzić w rachubę. W danym przypadku 

I nie może być mowy o
Dokąd zajdziemy, 
dalej ?

„interesie publicznym“- 
idąc w tym kierunku



Walczy się przeciwko Boejalistom wła
śnie dla tego, że nie respektują prywatnej wła
sności.

Projektowana ustawa jest ustawą wyjąt
kową najgorszego gatunku, dla tego będziemy 
przecinko niej głosowali.

Poseł Oldenburg życzy sobie, by ustawę 
wyraźnie po imieniu nazwano ustawą wy
jątkową. Ale zapomina o tym, że taka ustawa 
sprzeciwiałaby się paragrafowi 4. konstytucji pru
skiej, oraz ustawie gwarantującej swobodę przesie
dlania się. Sprzeciwiałaby się z tych samych 
powodów, dla których rząd nie mógł się zdecy
dować na zaprojektowanie prawa protestu.

Jakie skutki wydają ustawy wyjątkowe, 
« tym pouczają nas ostatnie dziesiątki lat: walka 
kulturna, prawo wyjątkowe przeciwko socjalistom i 
Komisja koonizacyjna. Gdyby Bismarck dziś 
ożył, byłby napewno innego zdania, niż jego na- 
stępsy.

Skutkiem ustawy o wywłaszczeniu może być 
tylk* podnoszenie się cen ziemi po
za rejonem działalności Komisji, gdzie po
lscy będą się okupywali. W obrębie zaś 
tsg* rejonu cofnie się gospodarka, 
bo żaden rolnik nie będzie chciał robić wkładów 
•w celach melioracyjnych — w obawie przed wy
właszczeniem, wiszącym mu nad głową jak miecz 
Damoklesa. Odrzucamy projekt.

Następnie zabiera głos poseł bydgoski 

Łusensky (nacj.lib.):
Polemizuje z Oldenburgiem, który za

rzuty robił administracji Komisji kolonizacyjnej. 
Mówca broni Komisji i chwali ją.

Należy — powiada — stanowczo przeciwsta
wić się polskiemu bojkotowi. Trzeba coś zrobić 
dla miast, szczególnie tych, które z kolonistów 
nie mają bezpośrednich korzyści.

Jakiego polacy są ducha, tego dowodem 
przyjęcie, jakiego w społeczeństwie polskim doznała 
broszura p. Tumy. Polacy przyznają się tylko 
4» legalności, słuchać zaś nie chcą o lo
jalności

My projekt rządowy przyjmiemy, sle 
pod trzema warunkami: 1) że nie znajdzie się 
innej ostrej broni, 2) że wykaże się, iż projekt 
dowiedzie nas do celu, 3) że wykaże się, iż nie wy
woła odwrotnych skutków.

Wśród zupełnej ciszy i wielkiego zaintereso
wania wchodzi na mównicę

dr. Dziembowski:
W całej Izbie panuje nastrój przygnębiający. 

Wielu jest przeciw projektowi, bo chodzi tu 
o prywatną własność, o podstawę państwowego 
ponądku.

Uzasadnienie rządu opiera się na m e m o - 
rjale Komisji kolonizacyjnej: „20 
lat itd.“ Ale to praca nie rzeczowa, naukowa, 
lecz tendencyjnie zestawiona. Oparto się 
w niej na opinji ludzi zależnych od rządu, prze- 
iewszystkim na zdaniu urzędników. Komisja 
budżetowa, która dokonywała „rewizji“ sto-

sanków, była prostą, sztucznie zaaran
żowaną paradą.

Niemcy, którzy od dawien dawna zamiesz
kują nasze okolice, są odmiennego zdania, ozego 
najlepszym dowodem wczorajsze przemówienie po- 
sła K i n d 1 e r a. Ci niemcy życzą sobie szczerze 
pokoju.

Polacy kupują ziemię nietylko z patry- 
jotycznych pobudek, ale także dla chleba, dla 
renty. He zresztą w tej dziedzinie kwitnie prze
sady, tego najlepszym dowodem owe osławione 
40 majątków p. Podbielskiego na Po
morzu.

Z jednej strony służy polska zdolność roz
mnażania się za uzasadnienie praw wyjątkowych. 
Teraz znów rząd powołuje się na przyrost ludno
ści niemieckiej i to znów podaje za motyw dal
szego ostrego postępowania.

Mówiono o parciu naprzód żywiołu 
polskiego. Gdzie i kiedy?

Ze polacy w Westfalji się gromadzą, 
cóż w tym dziwnego? Najpierw wypędza ich się 
z rodzinnych stron, następnie niemcy-właścioiele 
na zachodzie życzą sobie polskich sił roboczych.

Polacy muszą mieszkać po no
rach 1 na wozach. Nawet tego im się 
jeszcze zazdrości.

Mówi się też wiele o polskim niebez
pieczeństwie, przyczym sięga się aż do 
czasu wojen z roku 1848. i 1863. Dziwna to 
rzecz, jeżeli rząd chce ustawami wyjątko
wymi zdobyć sobie ludność polską dla prus
kiej idei państwowej. Czy w ostatnich 
wojnach niemieckich polacy dzielnie krwi nie 
przelewali? Czy nie uznawał tego sam Bis
marck?

Pan minister sprawiedliwości miesza dwa 
pojęcia: rację stanu i publiczne dobro. 
To jest pogląd z gruntu fałszywy. Panowie 
weszliśeie na grunt więcej niż niebezpieczny.

Mówca cytuje słowa Tiedemanna, Wagnera 
i Lieberta.

Ustawa ma charakter rewolu
cyjny. Jeżeli pójdzie tak dalej, dojdziemy do 
zupełnego upaństwowienia wschodu. 
Anarchizm 1 komunizm z tego samego 
wypływają źródła, co projekt rządu. Ustawa 
wypływa przedewszystkim z źródła n i e’n a w i ś c i 
do wszystkiego, co polskie.

Wasze dzieci 1 wnuki doczektją się czasów, 
gdzie przewrotowcy powoływać się będą na Waszą 
ustawę z r. 1907.

Na końcowe zwroty posła Oldenburga 
odpowiadać nie będę, żeby dyskusji nie zaostrzać.

Rhelnbaben (minister finansów):
Projekt nie wypływa z nienawiści. My

śmy go rozważyli głęboko. Ale nic możemy 
dopuścić, by dzieło stuletniej pracy 
kultury pruskiej zalane zostało 
przez słowiańską falę.

O komuniźmie i socjaliźmie mowy 
być nie może. Natomiast faktem jest, źo kresy 
wschodnie nabywają zuów charakter wybitnie 
polski.

Jeżeli polacy życzą sobie pokoju, niech się 
przedtym opowiedzą bez zastrzeżeń za 
pruską ideą państwową. Gdy to stwier
dzicie czynami, pomówimy o pokoju. Dziś 
bojkotuje się nawet duchowieństwo nie
mieckie.

Sytuacja jest taka, że — albo chcemy za 
kilka lat widzieć kresy opanowane zupełnie przez 
żywioł polski, albo zdecydujemy się na propono
waną ustawę. .

Jeżeli nie chcemy mieć tego co było pod 
Grunwaldem i za czasów pokoju toruń
skiego, musimy działać zgodnie. Obyśmy nie 
znaleźli się jeszcze w takim położeniu, że chwycić 
będziemy się musieli jeszcze ostrzejszego 
środka. Dobro państwa wymaga przyjęcia 
projektu.

Bewitz (konserwatysta):
Polemizuje z centrowcem Porschem. Rząd 

powinien przedłożyć projekt, któryby bankom 
polskim uniemożliwił parcelację. 
Ustawa z r. 1904 nie wystarcza. Na obecny 
tenor projektu nie bardzo będziemy się 
mogli zgodzić.

Do głosu zapisani jeszcze konserwatysta 
Brandenstein, postępowiec Müller i nasz 
poseł Mizerski.

Pewne jest przekazanie projektu komisji z 28 
członków.

Kroki dyplomatyczne Niemiec 
z powodu manifestacji w parlamencie 

wlededsklm.
Berlin, 30. listopada. Beri. Tagebl. otrzy

mał telegraficzną wiadomość z Wiednia, że 
rząd niemiecki poczynił kroki dyplomaty
czne u rządu sustryjackiego z powodu czwart
kowych manifestacji antypruskich w 
Radzie państwa.

Wczoraj w południe udał się ambasador 
niemiecki bar. Tschirschky-Boegendorff 
do austryjackiego ministra spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthaia i konferował z nim dłuż
szy czas. W dobrze poinformowanych kołach 
twierdzą stanowczo, że wizyta ta stoi w związku 
z „dyskusją polską“ w parlamencie austryjackim.

Targ na okowitę.
Hamburgi dnia 30. listopada 1907

Miesiąc Popyt Podaż

listopad
listopad-grudzień
grndzięń-styczeń

•
— 29,50

29,50
29,50

Targ na bydło.
Berlin, dnia 30. listopada 1907 

Miejska riezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyrekcji
Naeprzedaż wystawiono:

4296 sztuk bydła rogatego 
1386 „ cieląt
7605 „ owiec
1261 „ świń

Płacono za centnar wagi mięsa:
Woły:

a) pełnomięsne, utuczone, najprzed
niejsze, najw. 7-letnie . 79—83 mk.

b) młodsze mięsiste, nieutuczone
i starsze utuczone . . . 71—76 mk.

c) średnio pasione młodsze
i dobrze pasione starsze . 65—69 mk.

d) mało pasione każdego wieku . . 60—63 mk.
Buhaje.

a) pełnomięsne, najprzedniejsze . . 74—77 mk.
b) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze . 67—72 mk.
c) mało pasione................................ 60—64 ink.

Cielęta:
a) najwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca....................... 87- 92 mk.

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 75—81 mk, 

o) poślednie cielęta od cyca . . . 49—58 mk.
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 52— 55 mk.

Owce.
a) jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone . . . . 82—86 mk,
b) starsze skopy utuczone .... 71—74 mk.
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 58—62 mk.
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi).................. 00—OG mk.
Świnie.

za centnar włącznie 2O°/o tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowana.................... 00—66 mk.
b) mięsite......................  63—55 mk.
c) małorosie........................................47—61 mk.
d) maciory.................. .... 00—51 mk.

Targ bydlęcy rozwijał się spokojnie. Wiele 
sztuk pozostało mesprzedanych. Tark cielęcy wlókł 
się ospale i tam rynku nie uprzątnięto. Targ na 
owce był spokojny, ale wszystko sprzedano. Targ 
świński miał przebieg spokojny, zakończył się po
woli i rynku nie uprzątnięto.

Zapiski meteorologiczne
dnia 29. listopada o 8. rano.

Borkum mgła
C°
6 Sztokholm pogoda

C’
— 2

Hamburg zachm. 7 Haparanda pogoda — 7
Świnoujście zachm. 8 Petersburg zachm. 1
Kłajpeda pochm. 5 Ryg» zachm. 4
Akwizgran poebm. 8 Wilno deszcz 2
Berlin zachm. 8 Wiedeń mgła 2
Drezno zachm. 4 Tryest pochm. 9
Wrocław zachm. 5 Zurych zachm. — 1
Bydgoszcz zachm. 3 Lwów zachm. 5
Aberdeen zachm. 1 Paryż zachm. 7
Kopenhaga dżysto 7 Rzym mgła a

19. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
(Ziehung vom 28. November 1907, vormittags.
W» die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden

Nummern in Klammern beigefügt.
JObne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
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179283 [500] 573 606 904

180447 753 1 8 1 008 268 71 302 854 1 82410 924 
183067 294 663 712 813 184140 52 63 548 614 917 
185139 243 53 455 [3000] 597 774 1 8 6059 711 831 
187263 98 445 [500] 586 919 1 8 8338 54 492 873 1 83 429 
615 84 99 [500] 890

190035 47 128 73 289 [3000] 655 779 [500] 889 92 
99 923 44 [1000] 191179 310 20 48 414 71 905 1 9 2868 
63 90 [500] 501 927 [1000] 97 1 9 3044 340 [500] 461 
730 4? 84 98 1 34158 298 347 530 720 24 875 76 1 9 5004 
443 81 527 66 829 953 93 196101 31 477 529 (1000] 603 
720 27 68 831 905 197019 163 209 62 81 85 93 323 425 
30 70 544 72 658 70 99 1 9 8043 58 782 807 75 952
199085 '34 817 94 ¡30001

20 0316 455 532 799 20 1 277 81 354 472 525 65 t 805 
967 2O213S 421 014 4 0 7 9 715 888 2 0 3 009 137 258 337 
[30001 42, 911 SO 204033 158 [ 3000] 76 369 639 SI 756 
90 [5(10] 20 5075 165 358 661 881 932 70 2OS001 491 673 
719 20 815 207102 1 [1000] 213 491 565 [10 0001 77 721 
851 970 2 0 8329 40 60 93 576 858 933 2 0 9107 355 431 60«

21 Ol 10 86 S79 935 211580 83 749 77 83 915 »> 
r.30001 40 2 1 2003 174 462 522 70 863 990 [500] 21311.4 
[1000] 225 [500] 05,3 67 717 75 214071 159 305 529 632 
863 2 1 5(132 100 262 .575 719 31 2 1 6015 89 1,1000] 371 
630 85 974 2 1 7.1.32 90 410 38 562 812 974 2 1 80.11 49 
51 421 [10 000] 69 8S 512 616 »57 60 2 1 9021 53 113 
[500] 248 65 387 191 793

2 2 0033 43 160 220 .114 26 93 [.300] 57S [3000] 
22 1 029 183 229 85 319 8t G20 2 2 2083 219 63 .103 13 
580 944 2 2 3086 223 .159 [500] 462 65 597 7.32 22415.3 739 
22 5127 346 460 .376 662 75 t 59 857 63 8 7 2 2 6 07.3 150 
317 3« 80 409 27 578 737 86 844 911 227.308 19 67 53» 
858 2 2 8009 66 9« 272 333 497 5,16 7.3.3 2292.1.1 74 193 
514 2.1 24 746 ,377 8.3

230051 62 380 ¡1060] 500 43 637 723 859 231918 
119 593 708 82 806 2 3 2172 22.1 36S 463 [1000] 590 643 
727 977 233108 31 [5001 420 27 584 622 701 349 76 989 
23 4044 67 9 9 435 6.19 754 886 2 3 5036 l.KKW] 121 3.16 
443 |500] 6S6 |500| 745 99 884 956 2 3 6198 575 2375’G 
617 324 960 2 3 8096 118 48 60 565 2 39.176 53t- 799 879 
13000] 910

2 4 0032 117 25 224 .57 .125 982 ] 500] 24105t .183 419 
521 91 69(4 841 242,181 47.1 516 [ 3,900 ] 83 634 713 818 
¡10001 21 243017 11000] 244 599 655 [500] 715 (100(11 88 
9« 820 83 972 2 4 4001 ,10 54 124 393 543 (5001 623 245116 
612 728 ,86.1 24625.1 4,15 75 521 83S 995 2 4 7 228 .172 705 
869 9.14 2 4 8103 4 282 715 75 862 2 49(986 ¡500] 209 
|500l 96 308 81 495 56,1 72

250(120 58 ltt 22 467 6,1.3 54 952 72 2510,87 202 
•926 116 770 854 906 80 2522.37 .123 537 63 ]5()()],92.i
?? oe'itl’Ä12 ,Gli 8l,fi 20 49 838 90 2 5 4.199 438 642 11000} 
H;»o 25^003 llOOOl R8 151 ll0t)0| 203 371 92 536 613 ¡5001 
7'?’ 48 2?6977 989 2 5 7110 372 45,3 (?IOO| 514 24 70.5 834

9'.'L 132 '30fl1 481 IlOOO 565 746 1.1000]
80,8 .,, 259.113 ISO 612 907 70 9»
... 94 968 98 261245 310 446 53 8! 516 51
í.* 616 731 880 901 263028 155 [3000.1
20., 264082 41 66 (80001 236 84 423 |50001 570 «SJ
Hi, 800 93;) 2*»5470 82 602 816 70 980 2 6 6090 128 3,8 
761 80 924 2 6 7216 26 3.79 519 659, 80 728 943 2 6 8045 
99 322 «01 20 978 [3000] 289496 684
o,™.2'*0881' 891 27 1 095 320 402 98 695 900 [ 1000] 
272070 ¡ 61 48- 47 518 789 825 915 99 2 73194 239 85 
318 4« <W*> <«’ 872 9>5J 2 7 4220 66 412 96 ¡500] 584 858 
275114 |!000] 13 36 42 82 233 3.16 490 597 801 1500] 
2762-12 5,1 54t 816 97 | 500 | 922 [506] 2 7 7 040 191 264 
[1050] 91 329 [f-eo] 484 510 710 2 78(00 91 383 442 
5.37 610 729 812 |£Ctl] 279,085 ¡500] 100 66 260 305 632 738 
863 924

2 8 0211 347 430 45 547 756 887 2 8 1 096 106 444 
47 698 2 82109 48 220 330 570 82 701 92 801 70
2 83135 551 .86 054 ¡1000] 714 82 [ 500] 284074 102 262 
896 996 2 8 5128 39 81 [5000] 473 828 2 8 6159 394 501 
53 724 8t 828 [500] 21) 2 87173 81 257 395 508 921

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie zu 300 000 M., 
1 Gewinn ä 150 000, 1 ú 100 OOO, 3 ä 50 000 , 4 d 30 000, 
8 5 15 000, 20 fl 10 OOO, 35 fl 5000, 491 ä 300, 779 i 
1000. 1157 « 509.

19. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 28. November 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

¡¡Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
€4 310 41 52 449 [3000] 540 875 [1000] S3 1 082 [3000] 

854 748 928 92 93 2071 91 323 50 60 443 722 25 66 944 67 
83 3015 267 399 508 49 939 4200 42 81 343 46 815 [500] 959 
5380 6052 [3000] 129 359 75 414 65 825 909 95 [3000] 7129 
452 [1000] 82 817 922 23 8023 106 232 45 69 782 804 34 64 
77 9247 355 455 583 7S6

10226 67 466 650 736 930 11023 215 90 336 [500] 
519 [500] 73 823 [1000] 89 908 1 2006 98 298 396 783 1 3051. 
163 6G 402 [1000] 632 39 69 888 912 1 4010 260 416 75 
[500] 559 76 635 753 977 [500] 15007 111 255 541 94 628 
54 928 [500] 16724 1768« 801 [500] 925 18070 77 251 379 
689 [500] 745 [500] 855 72 999 1 9028 169 83 [1000] 220 
«91 760 826 34 »54 69

20168 269 333 [500] 873 81 2 1 009 27 809 [500] 48 77 
22034 60 210 89 353 411 [500] 43 94 767 833 23111 336 
[1000] 684 932 2 4028 153 315 492 902 43 56 2 5 210 55 394 
844 [5001 26383 517 33 751 27178 239 378 500 3 [500] 703 
60 907 2 8036 49 61 414 614 85 92 [500] 667 743 [500] 917 
.29 080 90 15 366 [1000] 735 64 898 983 90

30393 586 [3000] 642 779 3 1 384 [500] 560 647 789 
32140 2M 51 [5000] 65 97 306 48 76 544 58 716 7G 77 
[500] 94 886 904 3 3085 571 674 976 3 4040 44 151 499 614 
3 5016 22 140 65 562 63 601 77 3 6100 235 350 505 607 60 
746 3 7284 313 61 710 961 3 8012 186 92 94 487 [3000] 510 
619 45 893 [1000] 905 63 39169 279 347 714 86 895 [1000]

40321 93 486 550 [500] 41011 34 211 56 [3000] 673 99 
373 4 2 01t 245 51 367 [3000] 415 511 67 66t 955 86 4 3635
872 97 4 4031 120 428 [500] 803 [500] 39 4 5218 [500] 320
44 49 476 507 948 46032 244 79 319 512 23 24 84 724 62
978 47145 [1000] 259 69 349 [1000] 67 902 57 81 48053
[5001 417 20 507 684 796 994 [1000] 49164 93 312 15 50 
736 881

50289 4OC 819 965 5 1 0S3 116 60 305 [500] 496 [500] 
510 733 5 2172 [1000] 342 92 486 [500] 503 94 686 776 
869 93 5 3 040 54 113 673 [1000] 741 846 541-12 260 749 63 
55021 117 [500] 45 212 612 [500] 34 [3000] 704 75 923 
5 6093 320 6 7 5 7253 [3000] 505 649 68 78 975 5 8227 414 
79 569 657 88 923 5 9315 529 58 633 781 887 971

60082 195 205 409 [500] 61 613 786 804 90 [500] 992 
-.6 1 220 770 77 969 [3000] 62189 333 470 [8000] 957 67 
•63072 100 48 [1000] 318 32 78 59 6 4217 32 60 7 6 430 669 

' 732 897 918 65035 134 259 301 449 58 579 817 926 [1000] 
64 89 [1000] 6 6043 131 61 236 37 [3000] 307 593 635 37 
788 870 [3000] 67289 401 546 64 91 628 54 6 8 053 [1000] 
202 361 437. 54.1 57 673 810 940 63 80 6 9 025 [500] 235
43 [500] 65 67 ¿34 75 01 [3000] 931 57 [500]

70028 210 588 7 1 042 165 84 237 393 423 794 808 949 
1500] 52 97 7 2047 279 [500] 331 38 568 987 7 3 462 806 18 
«5 74175 460 [1000] 5SG 656 58 7 7 718 916 7 5027 110 74 
83 4lf [500] 56 94 546 667 727 821 28 [500] 34 63 »92 
76124 51 84 321 451 635 711 93 813 7 7 795 995 7 8092 
[500] 146 208 IlOOO] 392 505 715 [1000] 7 9072 276 465 84 

.537.699 774 850
80047 [500] 166 [500] 345 [500] 554 677 [500] 842 

81259 75 323 519 809 97 924 47 48 83 90 82177 [3000] 606
72 8t [50 000] 83 023 40 194 363 483 [1000] 926 [30 000]
32 8 4012 253 321 49 [3000] 78 [1000] 923 85079 246 75 
Í500] 82 331 537 8 6240 507 83 705 [500] 853 56 88 935 78 
87013 54 157 4P6 533 611 8 8008 85 20t 10 29 71 448 718
800 4 9 8 9003 1-16 210 343 5-42 681 898 929

9 0007 206 370 6.13 89 782 9 1 318 86 91 599 625 802 900 
46-9 2012 146 554 763 9 3077 213 36 324 427 87 [1000] 759
94133 43 482 607 [10001 721 821 50 [500] 941 58 77 9 5 0.12

.228 554 92 99 804 65 86 962 9 6.136 [500] 469 592 777 916 
85 9 7029 319 4 2 450 841 49 9 8110 25 [ 3000] 301 494 537 
602 97 865 72 99530 669 955 91

1OO035 542 886 1 01154 20S 525 ¡1000] 72 607 [500] 
724 70 814 60 102058 148 267 333 415 ¡1000] 82 [1000] 
997 1 03 019 80 224 515 757 951 104042 176 [500] 235
73 359 [500] 465 [1(100] 537 ]500] 10 5013 31 33 [500] 37 
237 356 49 61 650 1 06152 56 779 3 476 833 61 10 7 022 
89 302 [ 500] 57 400 ¡500] 542 954 88 108.154 192 629 
709 [500] 8.11 73 [1000, 109125 202 694 725 77

110081 342 5.10 983 111.109 749 81 112029 36 
57 174 00 233 ]590] 5(0 8.17 79 9.12 113126 231 332 
659 [500] 75 706 80.1 908 114930 .13 12» [500] 30 30 419 
fsool 92 [3000] 561 [500] 635 06 [500] 09 747 92 919 
115136 215 (58 92 623 1 16111 91 230 77 518 [1000] 30 74 
733 870 83 991 93 1 172.18 99 332 476 609 807 118266 
304 604 [500] 119099 202 13 385 777 996 [500]

120030 130 213 524 794 121486 9» 662 77 897 
122353 123837 [500] 55 94 949 1 2 4040 81 104 506 
(1000, 827 [1000] 909 2 7 62 1 25-167 582 [3000] 95 126082 
162 203 75 [500] 81 001 17 726 972 84 [500] 127417 
605 769 902 65 [500] 12 8053 251 59 738 848 943 1 29 271 
435 87 532 56 [1000] 88 [3000] 605 988

130245 [ 5000] 75 (1000] 399 861 [500] 979 1 3 1 051 
101 200 2 7 307 721 13213.1 301 817 [1000] 13 3383 96 403 
517 88 [500] 728 50 1 34070 275 361 703 842 966 1 3 5075 
[500] 150 274 310 90 587 089 799 1 3 6011 111 [500] 443 
83 571 702 13000] 87 951 60 1 3 7331 417 33 52 664 78 
838 43 88 138269 349 454 719 832 948 87 95 139044 
91 104 28 258 364 97 [500] 429 64 667 92 886 927 35 92

140502 713 91 865 141172 232 49 306 663 [1000] 
932 1 4 2017 173 232 499 561 79 15000] 758 1 43140 82 
270 416 635 48 739 963 83 [1000] 97 1 44060 94 558 64 
(80003 646 921 45 1 45271 359 444 78 560 1 46114 36S

[1000] 469 617 756 810 1 47169 74 248 303 15 454 610 82 
848 934 36 [1000] 14 8034 189 223 307 28 429 1 49133 
[500] 59 207 395 433

ISCOIS 375 494 98 «05 [500] 79 749 64 [500] 916 K, 
68 151059 60 173 476 91 95 [3000] 504 [3C00] 14 87t 
152124 [1000 ] 72 96 205 454 808 78 955 [5000] 90 153031 
255 512 619 790 S87 928 1 54-179 555 672 77 1 5 5097. 
177 398 552 646 767 817 902 88 156270 525 908 79 
15702S 96 165 2-73 51 1 [500] 614 75 [3000] 961 158192 
839 82 159113

160.104 1 61178 91 355 IOC [SOOtfl 058 790 897 [500]
09 1 62008 14 153 [1Ó00] 55 210 [1000] 13 62 327 [500] 7t 
453 [500] 517 806 967 [500] 16 3 002 353 900 1 6 4026 
203 36 558 1 6 5 027 ¡ 500] 131 392 532 721 22 900 1 6 603B 
35 37 61 66 71 205 316 24 25 61 65 510 [500] 829 16729» 
531 92 653 735,881 [150 000] 85 926 45 1 68175 82: 
[3000] 355 451 03 824 ¡500] 59 [1000] 169121 59 75
237 45 52 330 40G 52 5-1 G37 890

170096 [500] 183 724 53 171073 78 157 221 443 865 
[5001 17 2 2.11 317 468 [1000] 85 617 778 811 72 17309S 
[1000] 202 [1000] 58 85 385 [500] 401 79 515 85 654 705 
44 1 74338 502 3 679 824 1 75115 4 4 325 60 82 449 77 
650 Sil 998 1 76101 53 807 9 87 177053 54 148 251 65 
359 547 908 1 78188 222 [3000] 33 557 669 964 82 [lOODj
91 [30001 03 [500] 179074 [5001 406 7 35

180033 [3000] 648 9G5 1 8 1 054 172 252 1 8 228» 
395 421 508 793 803 912 1 83131 231 558 674 1 8412?. 
253 313 [500] 68 [500] 92 [3000] 723 956 1 85157 400 M ¡ 
42 726 851 [500] 186123 [10 000] 84 437 71 87 [5001
534 44 621 51 64 [3000] 959 73 81 187119 [500] 222 77
373 747 61 [500] 188367 431 62 80 577 98 671 [500]
729 85-1 900 189048 71 302 539 691 93 704 41 940 95

190462 [1000] 845 51 191239 312 47 958 192094 
308 559 643 [3000] 875 1 93054 79 85 674 DO 769 91 862 
[1000] 194171 310 12 67 609 18 08 78 710 851 940 8S 
[3000] 19 5086 [1000] 125 [1000] 359 459 524 697 810 58 
[1000] 19 6 260 368 478 G24 703 82S 907 55 1 9 7059 819 
95 874 930 [1000] 83 1 9 8420 542 64 90 630 43 755 818 
978 199194 249 320 442 77 522 56 655

20 0082 270 462 517 22 909 2 0 1 243 846 629 99» 
20 2007 11 574 653 991 [5001 2 0 3072 104 292 596 608
78 89 917 2 0 4089 457 [500] 719 26 863 [1000] 205095 
21S 32 43 321 87 447 524 689 738 2 0 6003 [3000] 172 207 
513 833 909 94 2 07107 80 229 783 807 10 [500] 79 975 
93 208256 {1000] 347 617 2 0 9139 214 505 16 774 865 
926 31 St

2 1 0012 255 527 619 732 817 53 985 211092 192 464 54t 
765 014 38 2 1 207-1 76 318 96 440 642 838 2 1 3037 59 535 
613 41 755 9G7 2 1 4073 300 19 416 27 525 708 88 945 [500] 
215031 [10001 435 5S 573 814 971 2 1 6040 72 144 210 
[10 000] 73 319 533 940 [3000] 2 1 7003 41 67 100 308 85 
461 63 SO [3000] 651 804 2 1 8160 284 560 849 2 1 9173 
320 IlOOO] 79 741 803

2 20117 597 689 [500] 744 822 909 2 2 1 593 [1000, 
606 946 2 22196 214 424 909 42 72 2 2 3 008 282 666 
2 2 40-10 252 89 962 2 2 5228 38 373 99 493 553 [5000] 
640 707 972 {500] 22 6373 541 705 40 852 62 83 2 2 7155 
218 54 383 410 764 922 53 87 [1000] 228070 73 157 
69 222 {3000] 417 80 510 25 46 SG5 999 2 2 9037 71 330
79 619 [10001 740 811 908

230140 277 326 86 582 725 23 1 325 [500] 452 53t
92 96 CS9 740 81 991 [3000] 2 3 2231 320 54 765 963
233002 4t 150 74 224 90 330 730 832 46 976 2 3 4045 
125 95 283 401 16 [500] 667 792 2 3 5 001 [10001 56 317 
{3000] 60 422 [3000] 68 503 887 2 3 6039 165 301 42 400 
[1000, 23 78 609 726 984 2 3 7094 [1000] 174 [3000] 492 
510 G44 711 13000] 881 930 2 3 8066 284 486 691 782
952 239166 319 [100] 67 401 86 625 5.1 7S2 8.17

24O010 242 306 [1000] 497 582 S99 2 4 1 212 -'500] 
49 618 82 895 2 4 2164 220 528 716 80? 12 906 [1000] 
2 4 3 216 31 37 514 2 4 40.15 117 8.76 [500] 404 668 77
2 4 5 013 112 300 61 99 421 33 626 2 4 6140 333 418 652
247.150 697 [1000] 891 2 4 8221 57 302 41 76 575 722
939 249004 23 44 284 52-1 [1000] 637 70 777 818 32 903 36

250155 21.1 [5001 74 800 21 94 2 51172 525 {500]
38 645 [5Ö0] 77» 803 7 922 2 5 2677 182 281 543 651 778 
816 9,13 2 5 3 670 949 77 [500] 85 254124 257 [SOOl 
570 93 623 716 968 2 5 5 060 142 361 453 728 910 80 
256031 [500] 65 145 9t 230 442 631 47 89 766 2 57170 
221 67 99 608 763 9<500] 313 2 5 8189 518 44 686 782 
259048 213 [50 000] 37 418 28 87 371 643 62 806 964

2 6 0014 180 217 320 [8000] 84 83 416 568 683 730 
»33 S? 261131 91 317 [1000] 463 677 780 2 62116 36 73 
592 975 2 6 3061 75 110 G17 80 950 74 2 8 4590 685 808 
26 2 8 5165 275 367 [3000] 421 43 79 529 632 846 75 
2 6 6271 9 , 752 ri000] 877 {lOOOl 267155 [50 000] 27» 
345 571 2 6 8 250 088 718 53 9 L 885 2 6 9217 90 398 409 
[30001 16 649 721

2 7 0005 240 5G [1000 ] 94 333 400 663 [500] 78 971 
271180 209 89 537 642 728 74 964 2 72178 585 630 715 
881 920 03 2 7 3119 30 888 2 7 4300 99 480 621 51 75t
940 [500] 2 7 5012 252 376 448 573 9S 670 2 7 6098 232 
4S0 90 650 654 839 2 7 7006 101 259 313 511 12 813 98 932 
278403-67 [1000, 27 9000 129 371 446 723 851 963 83

2 8 0057 62 196 373 564 670 2 8 1 263 501 722 85 837 
992 2 8 2631 969 2 8 3079 117 65 249 311 41 781 2 8 401t 
143 94 322 433 521 7S6 [500] 850 [3000] 93 [500] 285025 
[3000] 73 223 37 64 397 403 675 2 8 6056 [500] 118 398 
487 748 69 85 [500] 287649 83 483 911 88



Nowo otwarty skład
garderoby męzbiej i dla chłopców

Pixa & Poturalshi
Poznań, ulica Wrocławska 19. Poznań.

Polecamy swój bogato zaopatrzony skład gotowej garderoby.

Wielki wybór
ubrań surdutowych, marynarkowych, jup, spodni, kamizelek kolor.

Dla chłopców paletociki, litewki, jupy itd.
Elegancka pracowna podług mary

pod gwarancją dobrego kroje z materii krajowych i zagranicznych.

Zakład fotogram artystycznej 
Atelier Rubens dawn.E. Mirska

w Poznania, przy płaca Wilbelmowsklm 3
wykonuje fotografie wszelkiego rodzaju.

Zbiorowe albumy, akwarele.
Portrety olejne już za 10 marek.

Konwie
do transp. mleka oraz wszelkie 

sprzęty mleczarskie.
~— Kuchnie —

angielskie z kołami do gotowania 
od M. 33,00.
Maszyny

Ha gwiazdkę
polecam

w wielkim wyborze 
po ćench zniżonych:

złote i srebrne

zegarki.
Pod gwarancją dobrego chodzenia. 

Łańcuszki modne, blżnterję, złote broszki, bransoletki, 
pierścionki w rozmaitych fasonach, laski, zastawy sre

brne 1 allemldowe pod 25 lat gwarancją.
Towar rzetelny. Geny przystępne.

Dybibański Hueboera następ.
Poznań) ulica Wiktorii 10.

Oryginalne francuskie

wino iw. Rafała
cudownie oddziałujące

chorym na żołądek 
błędnicą i nerwy.

Od 30 lat polecane przez profesorów i leka
rzy wszystkich krajów. Cena butelki 3,50 mk.

Stowarzyszenie sprzedających wino św, Ra
fała. Compagnie du Vin St.-Raphael Valence. 
(Drome-France.) W Poznaniu do nabycia w 
Czerwonej aptece J. Czarnlkau’a, Rynek 37. 
W Berlinie w aptece zgorzelickiej H. Sir.y- 
czyńskiego, nl. Zgorzelicka 48 (Górlitzerstr. 48.

-------- mucu J
do krajania chleba z okrągłym 

nożęm, bardzo praktyczne 
po M. 13,50.

■■■ Samowary —
tulskie, mosiężne po M. 22 50 

25,00, 27,50 szt ’ ’
Tacki, czarki i czajniki.
Nr. 22 24 26 28

po M. 20,00 27,00 36,50 55,00 
ogrzewa 70 125 200 400 cbm

ca Zapalacz cc
platynowy do cygar, 
gazu, lamp itd. wedle 

ryc. M. 1 za szt.

' »■ 

VI-Í7-

Mfe^usena m
srcerj ;. antracytowe 

z ogniem ,2euet jącym, z patento
waną regulacją i rosztem, składa
jącym się z kilku części, który 
umożebnia założenie każdej części 
osobno bez rozbierania pieca, 
cohy pociąg, za sobą znaczne koszta.
D. R. P. 42150 D. R. P. 72 524

• •• Antracyt ------
angielski częściowo i wagonami.

Iryjskie
piece wedle ryciny do każd. paliwa. 

Nr. 21 23 25 27
po M. 18,50 24,50 34,00 51,00 
ogrzewa 50 100 150 300 cbm

Przedstawki piecowe, pudla do 
węgli, szufelki, haczyki i cęgi do 
ognia. Płaszcze przed piece poleca

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych 1 domowo-gospod.
Foznan-Bazar Firma T. Otmianowski Telefon 565.

właściciele B. Ziętkiewicz

Ha gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz
plac Wilhelmowski 3.

poleca wielki wybór
zegarków z najsław

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe, 

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja kllkoletnla. 

Stare złoto '
przyjmuję w zamian.

Korzystna oferta jak rzadko! §
Wielką ilość pierwszorzędnych no- © 

wych i prawie nowych ©

p i a n I n}
z krzyżowemi strunami systemu żelaznego, z naj- W 
wspanialszem wyposażeniem mam z powodu zakup- hB 
na składu sławnych fabrykatów, znacznie ,«®> 
niżej oryginalnych cen fabrycznych na sprze-

daż, na życzenie także na odpłatę. WS

B. Neuraann, 1
hurtowny skład fortepianów. § 

Ul. Bisnarka 10., part, i I. piętro. «
Największy magazyn sprzedaży mia- g 

sta Poznania i W. Księstwa. g
Jedyny skład firm światów. ©

M Biiithnera, Ibacha, Irmlera, 2 S Feuricha, Kapsa, guandta, Sponnagia, ® 
USamborga, ScSiimmela, Sckweclitena,H Thiirmera, Winkelraanna.

© GodzienniB przedstawienie prawdziwie amerykańskiej ©
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Bolesław Jaśkiewicz.
Poznań, ulica Klasztorna 9,

poleca swój powiększany, bogato zaopatrzony

len.
Teł. 2539. Mi wybór! Teł. 2538.

Kupujcie
papierylistoMeikaperty

wyrohn jedynej polskiej fabryki

S, W. Hiemajewskiego we LwomIe.
Wyroby te są równie dobre a nie droższe od niemiec

kich. Opakowania i ozdoby gustowne, oparte wyłącznie na 
motywach swojskich.

Bardzo stosowne 
na podarki gwiazdkowe.

Do nabycia we wszystkich polskich księgarniach i składach 
papieru tak w Poznaniu jak i w większej części miast na 
prowincji. Skład główny n

F. K. Ziółkowskiego & Spł.
w Pleszewie.

„Arystokratyna"
odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania twarzy i rąk.
Najsłynniejszy bygieniczno-kosmctyczny 

proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole
cenia godnym.

„Arystokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptyeznie i orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary
stokratyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,50 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumerjach, 
jako też w

chemicznej fabryce
Z. RITTERA

Poznań, św, Marcin 20,

S. Mińcikiewiox.

Howy ładny garnitur
pluszoyy za 90 mk. i rozmaite 
nowe meble tanio do nabycia.

H. Szulczewskl
ul. Półwiejska nr. 26 a parter.

Miód
patoka deserowy i kuracyjny 
z własnej pasieki w 5 kiiogj. 
puszkach, opłatnie po 6 kor. 
miód do picia w demionach 
po 6 i 7 kor. wysyła

ks. Wł. Mikitka 
prób, w Knpczyńcach poczta 
Denysów Galicja. We większej 
ilości znacznie taniej.

PATENTY
uskutecznia 

szybko i tanio
Siaro patentoweKoiop & Hśsner,

¡Poznań, Rycerska ul. 8. 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie.

(Najnowsze ulepszenia.)

Proszą żądać 
wsządzies

Baczność! Baczność!

NOWE KURSA HANDLOWE
rozpoczynają się w mojej szkole handlowej 2. stycz
nia Gruntowna i praktyczna nauka przez 
doświadczone i rutynowane siły nauczycielskie. Czas 
trwania kursu 3 miesiące.

Osobny kurs uzi pelniający w stenograf ji 
i pisaniu maszyną dla s .enotypistów do perfekcji 
w pisaniu 100 zgłosek w minucie. Pisanie w deba
tach do 156 zgłosek. Kaligrafja i pisanie okrągłe 
także w osobnych kursach.

Prospekty na żądanie.
Praktyczne podręczniki o książkowości i wekslach 

w języku polskim i niemieckim własnego nakładu.
Wysyłka za zaliczką.

Rewizje i regulacje ksiąg handlowych i go
spodarczych.

TEOFIL PREISS.
Dyrektor.

UL. ŚW. MARCINA 64. II.
Zakład zał. 1893 r. Telefon 1983.
Zgłoszenia 1 prospekty także nLBowa 7 w składzie.

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
łóżka żelazne 
łóżka mosiężne 
limy walki żelazne
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Raszyny doprania
Raszyny do mięsa
Raszyny dochleba
Przedstawki do 

piecy
Pudłado węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne

Dobra
rycerskie

na Dolnym Śląsku, tuż przy 
mieście i stacji koleii żelaznej,. 
1500 mórg ziemi pszennej, z 
włączeniem 500 mórg lasu jest 
na sprzedaż. Budynki masiw 
pałac w parku, kompletny zbiór 
żniwny oraz inwentarz żywy 
i martwy. Cena 420 tysięcy mk. 
Wpłaty ]/2. Agenci wykluczeni.. 
Łask, oferty uprasza się nad
syłać do Eksped. Kurjera Poz
nańskiego pod ni". 1175.

Stefan
Wagi kuclienne

Twardowski
Poznsń, Sf. Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzęto w kuchennych i domow

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta i drobne oszczędności

Prosimy żądać wszędzie

Zielonych znaczków rabatowych.

Za
Za
Za
Za

począwszy od 1 marki i płaci
rocznem wypowiedzeniem
półrocznem „
kwartalnem „
każdorazowe żądanie

Adres:

5°/o
47»%
47«%
4%

Związek Ziemian
Poznań-Posen 

ulica Wiktorii 2. ptr.

Do sprzedania zaraz z po
wodu objęcia familijnego inte
resu, dobrze prosperujący, tania 
dzierżawa, w dobrym położeniu 
przy kościele i szkole, leżący

skład
kolonialny i delikatesów.
Bliższ. wiad. udzieli Br. Gutsch 

Poznań, ul. Wodna 15. II. p.

Pierniki Markiewicza, nieustępujące w niczem
wyrobom obcym.
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